
Zbyt powolny 
przebieg 
zawierania 
umów 
w PGR-ach

Na ostatnim posiedzeniu Pip- 
żydium ZO Związku Zawodowe 
go Pracowników Rolnych w Ko 
szalinic omawiano zewieranie 
umów w sprawie zabezpieczenia 
warunków bytowo-socjalnydi i 
bhp dla załóg w PGR-ach

Dotychczas zostało podpisa 
nych II umów. Najlepiej są one 
przyjmowane przez załogi na te
renie powiatu Stupsk i Kosza
lin, najgorzej zaś na terenie re
jonu Szczecinek. Dlatego też 
postanowiono pomóc rolnym ra
dom zespołowym w rejonie 
Szczecinek poprzez bezpośredni 
udział członków prezydium Za 
rządu Okręgowego w zawiera* 
niu umów.

(Dokończenie na sir. 2)

MANOWO 
pierwszy w Polsce 
łowiecki obwód 
szkoleniowy

Wojewódzka Rada Łowiecka w Ko 
srahnie założyła pierwszy w Pol* 
sce obwód szkoleniowy dla myśli* 
>y cb z teienu naszego wojewódz
tw a.

Obwód ten znajduje się na teie- 
Kiach łowieckich w Mimowie i obfi
tuje w dużą ilość zwierzyny jak: 
sarny, jelenie, dziki, głuszce, lisy 
i kuny.

Zorganizowanie pierwszego w Pol
sce obwocju szkoleniowego w Mano* 
Kie umożliw i -. ązłonkom kół łow iec 
kich zapoznacie się praktycznie z 
gospodarką łowiecką włącznie z pc- 
luwaniami i । przyczyni się niewąt
pliwie do racjonalnej gospodarki ło
wieckiej w naszym województwie* 

(oM).

Atak drużyny NRD nie udał się 
Do stolicy jedziemy 

w niebieskich koszulkach

Specjalny organ dla uregulowania 
spraw bezpieczeństwa?
Jakie miejsce zajmie Stalin w historii Związku 
Radzieckiego?

Chruszczów odpowiada 
na pytania red. dziennika amerykańskiego 

»NEW YORK TIMES«
Jak donosi agencja TASS, w dniu 10 maja br. Chrusz

czów przyjął redaktora amerykańskiego dziennika „New 
York Times", Turnera Catledge‘a, i odbył z nim roz
mowę, która trwała około 2 godzin:

T, CaUcdge: Czy przywódcy 
radzieccy ,$ą za zwołaniem w 
najbliższej przyszłości konferen 
cji przedstawicieli wielkich mo 
carstw na wysokim szczeblu i 
jakie — ich zdaniem — próbie

S maja, w przeddzień 12 
rocznicy zakończenia II woj
ny światowej, w Kowarach 
k. Jeleniej Góry' odbyło się 
międzynarodowe spotkanie 
młodzieży czechosłowackiej, 
niemieckiej i polskiej. W spot 
kaniu wzięli również udział 
— przedstawiciele młodzież* 
radzieckiej z dzielnicy So- 
wietskaja w Moskwie...

Kary więzienia 
za działalność 
kontrrewolucyjną

W dniu 13 bm. sąd budape.zt-ń 
“ki wydal wyrok w- «prawie gru 
Py 12 osób z Karczami (obwód 
Szolnok) oskarionyeh o uailowa 
id’ obalenia w listopadzie ub. ro 
ku władzy Indowe I, nieprawne 
zdobycie broni 1 rozpowszechnia 
nie ulotek.

Przywódr* tej grupy Sinkovłts 
skazany został na dożywotnia 
więzienie, pozostali za* otrzymali 
wyroki od jednego do II lat wie 
zieni*.

mv mogłyby byó omówione na 
takiej konferencji?
Chruszczów: Stwierdzaliśmy 

niejednokrotnie, że uważamy 
spotkanie szefów rządów wiel 
kich mocarstw za rzecz poży
teczną.

Uważamy, że jednym z naj
główniejszych problemów wy
magających omówienia, jest 
zlikwidowanie nacięcia w sto
sunkach miedzy państwami, 
przede wszystkim zaś w sto
sunkach między wielkimi mo
carstwami.

Drugi problem wymagający 
omówienia — to sprawa za
pewnienia bezpieczeństwa Eu
ropy.

Uregulowanie sprawy bezpie 
czeństwa Europy powinno do
prowadzić do likwidacji blo
ków wojskowych i unormo
wania sytuacji w Europie. Nie 
jest wykluczone, że: należało 
by stworzyć jakiś specjalny 
organ, na terenie którego u- 
czestnicy systemu bezpieczeń
stwa europejskiego, mogliby 
dokonywać wymiany poglą
dów, aby nie dopuścić do na
pięcia w stosunkach między

(Dokończenie na str. 2)

Na zdjęciu: Paradowski po 
zakończeniu VII etapu.

CAF — fot. Dębrowecki

2 tony torfu — 
tona węgla

Koszalińskie słynie g bo
gatych zasobów torfu t... 
nieudolności GS-ów. 
rGR-ów oraz zakładów 
przemysłu torfowego, które 
od kilku łat z rzędu nie nio 
gą sobie poradzić z wrkn- 
naniem planów wydobycia 
tego cennego opału, choć 
plany te były co roku sv- 
stemaiyezaie obniżane. Oto 
przykład, jak dalece sięga 
la nieudolność. Otóż w ro
ku ubiegłym odbyła się na
rada kierowników torfow- 
ni, lerfmistrzów. inżynie
rów. techników itd. — lu
dzi. których zadaniem by
ło organizowanie wydoby
cia torfu w województwie. 
Dyskusję, w której przebi
ja! jed<-n ton: ..obniżyć 
plany wydohyci*". dowcip
nie podsumow ał jeden z in
żynierów- w ten sposób: 
„Obliczyłem, że gdyby każ
dy z Was, obecnych ua teł 
naradzie ludzi, odpowie
dzialnych za wydobycie tor
fu. wziął łopatę do ręki i 
miesiąc mmu popracował 
na torfowisku — plan sro- 
jewódzki byłby wykonany 
z nadwyżką".

W roku bieżącym GS-y. 
PGR-y. zakłady przemysłu 
torfowego oraz koszalińscy 
chłopi, maja wydobyć łącz
nie około 120 tys. ton tor
fu. 120 tyg. ton torfu to 
mniej więcej wartość opa-

(Dokończenle na atr. 2)

Na zdjęciu: podczas spot
kania (od lewej) Zdenka Jan- 
czarkowa (CSR), Aleksander 
Krzykała' (Polska—Kowary), 
Helena Bańkowska (Polska 
—Kowary i Dana Maksów a 
(CSR).

CAF — fot. Pieńkowski

Proces
K. Tarwida 
przerwany 
do 21 bm.

Z powodu nagiej choroby 
przewodniczącego rozprawy 
sędziego E. Osmólskiego — w 
procesie prof. Kazimierza Tar 
wida, oskarżonego i zabójstwo 
swej żony Teresy ogłoszono 
przerwę do dnia 21 bm.

W dniu tyin przewidywane 
jest wystąpienie powodów cy 
wilnych adw. adw.: J. Janczew
skiego i W. Bayera oraz jednego 
z obrońców. W związku z 
przesunięciem terminu rozpra 
wy, wyrok w tej głośnej spra 
wie spodziewany iest około 
W bm,

Z posiedzenia Społ. Woj. Komisji 
Porozumiewawczej Zw. Zawodowych

Nie podwyżka 
a uporządkowanie cen 

za usługi

Min handlu wewnętrznego 
wydał decyzję w wprawie a 
miłowania sprzedaży artyku
łów na talony i liaty imien
ne. Równocześnie zniesione zo 
stało prawo rezerwowania to- 
warne do dyspozycji rad na 
rodowych, wojewódzkich za- 
rządów handlu, dyrektorów 
przedsiębiorstw i hurtowni.

Wy mienione formy sprzeda 
ży były wprowadzone w kra 
ju, aby zapobiec spekulacji 
atrakcyjnymi artykułami.

Zniesienie sprzedaży na 
conia imienne nie odnosi się 
do towarów rozdzielanych w 
okresie uroczystości „Dnia 
Górnika", „Dnia Hutnika" i 
„Dnia Stoczniowca" uraz do 
sprzedaży przodownikom pra 
cy i zakupów, które są formą 
najród za dobrą praca,

PUK organizuje 
wycieczki motorowe, 
piesze i kajakowe na 
500-lecle 
Malborka

W związku z obchodem SM te. 
cia wyzwolenia Malborka w roku 
1457 prZez K. Jagiellończyka. ZO 
PTTK w Koszalinie organizuje 
kilka wycieczek pieszych, kaja
kowych i motorowych na uroczy
stości, które odbędą się w Malbor 
ku w dniach 8 i 9 czerwca.

Program uroczystości zapowia 
da się bardzo ciekawie. Teatr 
.Kuźnica" z Poznania wystawi 

na dziedzińcu zamku nialborskie- 
Ro dwie sztuki: „Krzyżacy" i 
..Konrad Wallenrod'* Przewidzia 
ny Jest koncert Filharmonii Bał
tyckiej oraz występ zespołu „Ma 
zowsze" lub „Śląsk".

Okręgowa Komisja Turystyki 
Motorowej przy ZO PTTK w Ko 
kalinie, która organizuje wyciecz 
ke motorowa w dniach 7. ś i s 
czerwca hr zapewnia uczestni 
kom pokrycie, nołowy kosztów 
paliwa, a na pozostałą część wy
da talony uprawniające do naby 
cia benzyny po 2.40 zł za 1 litr. 
In nadto kierowcy pojazdów ma
ja zapewniony bezpłatny nocleg 
w Malborku. Udział w wycieczce 
mogą wziąć wszy My posiadacze 
motocykli i samochodów po wpla 
ceniu wpisowego po ’# zł od oso
by. Zgłoszenia przyjmuje do 
dnia 2li maja włącznie ZO PTTK 
w Koszalinie. Wyjazd nastąpi w 
dniu 7 czerwca sprzed gmachu 
1 rez. Woj. RN o godzinie lu.AO

(ID ।

...pogoda
Dość pogodnie, dniem m-rogt 

z.chmurzenie I eicłonnoścl . do 
oiirn. Temperatur. dniem. do 
plus M st. Wiatry południdwo- 
zuchodnie od s do « m na seg.

W dniu wczorajszym odbyło 
się rozszcTzoiię posiedzenie Spo 
lecznej Wojewódzkiej Komisji 
Porozumiewawczej Związków 
Zawodowych. Aktyw związkowy 
z udziałem przedstawicieli WZH, 
WZPT, WSP. WKC oraz Izby 
Rzemieślniczej zajmował się nie j 
pokojaćym objawem wzrostu i 
cen za usługi, co bezpośrednio 
godzi w budżet robotników i 
pracowników.

Dotychczas ceny za usługi [ 
ustalano centralnie i na szcze
blu wojewódzkim. Obecnie d\sku !

(Dokończenie na atr. 2)

140 dolarów
znalazła
w... kominie

Podczas oczyszczania przewo- 
d« w kominowych w jednym z bu 
dynków mieszkalnych w mia- 
STeczku Biecz pow. Gorlice 60-let- 
nia sprzątaczka Bronisława Szpyr 
ka natknęła sdę na tajemnicze za 
wmiątko ukryte w czeluści korni 
na, które okazało się zwojem 
banknotów dolarowych. Zawinląt 
ko zawierało 140 dolarów. Wszyst 
ho. wskazuje na to, : że dólai y 
ukryte zostały co najmniej przed 
kilkunastu laty przez dawnych 
lokatorów budynku.

Bronisława Szpyrka złożyła zna 
lepione banknoty w komisariacie 
a/O Bieczu

Eksport
do Chin

i Wietnamu
Do portu w Gdańsku nad

chodzą urządzenia dla trze
ciej z kolei cukrowni projek
towanej i wykonywanej w 
Polsce dla Chin oraz dla cu
krowni budowanej dła Wiet
namu.

CAF — fot. Kosycarz

Kardynał
Wyszyński 
przyjęty 
przez papieża

Mr dniu 14 mają W karfiu 
na! Stefan Wyszyński został 
Przyjęty przez papieża Piu
sa XII.

Kardynał Wyszyński złożył 
w czasie audtenc.lt obszerne 
sprawozdanie z sytuacji ko
ścioła w Polsce.

Następnie papież przylał 
ks. ks. biskupów Choromań- 
skiego, Baraniak* i Klepacz*

Prezes
Zw. Polek
Amerykańskich 
o pobycie w kraju

W siedzibie Towarzystw;, 
łączności z Wychódźstwein „Pu 
lonia" odbyło się 13 bm, spot- 
kenie przedstawicieli prasy z 
przebyWojęcą w Polsce wra: 
Z wycieczką z USA p. \dcła 
'.agodńńską. sekretarzem Rad\ 
Polonii Amerykańskiej i prez? 
‘eni Związku Polek Amerykan 
skieji.

Dzieląc się wrażeniami z po 
bytu w Polsce p. Łagodzińska 
podkreśla serdeczne przyjęcie.

jakim spotkała się wycieczka 
Wyraża równocześnie zadowolę 
nie., że pobyt wycieczki prze 
czyni się do zbliżenia Polonii 
Amerykańskiej i krają.

leilenasty etap X Wyścigu Po 
knju Katowice —.Łódź zakończył 
«!ę podwójnym zwycięstwem di u 
żyny belgijskiej Indywidualnie 
fiiumrował Belg Proost — 5:32.5(1 
(7 bonirika(ą) przed Kapitonowcrn 
(ZSRR) —• 5:34.40 j renręz»’ntan 
tein Polski Pi r . — 5:35.10.
u klas} Hkarji drużynowe i zwy 
ciężyl.% Belgia. Koszulkę leadera 
utrzymał Bułgar Christów, podob 
nic jak w niebieskich koszulkach 
przodowników drużynowych poje 
dzie w środę zespół polski.

WYN1KI JNDYWll>VALNE 
XI ETAPC

KI.ASYFIKA( JA 
INDYW1DLALNA 
PO 11 ETAPACH:

1. Christów; (Bułgaria) 5444,4.^, 
2. Brlttain (Anglia) - 54.50,45, 3. 
Pruski (Polska) - 54.54.U, 4. Ka 
pitonow (ZSRR) — 54.58.02. 14.
Chwlendacz (Polska) — 55.14,5,9, 
26. Bugalskl — 55.35,43, :»9. Więc
kowski — 55.45,44, ’ 36. Paradow
ski — 56.17.08.
KLASYFJKAC ł A DRUŻYNOWA 

PO XI ETAPACHi Proost (Belgia) 5:32.56
2. Kapitonow (ZSRR) 5;34 III
3 Paradowski (Polska) »: 15.HI

l . Chwiendacz (Polska) 5:35.24
zi. Bugajski (Polska) 5:35 26
2.”. Pruski

'»>. Więckowski >»
WYMKt DRUŻYNOWE

1 ETAPU
1. Belgia — 16.44.48
2. ZSRR — 16.4. 46

3. Dania 16 45,48
4 Polska -w- 16.46,03

1 Polska 161:43.41
2. XRD 161:41 41
3 ZSRR 164:57.53
4. Belgia 164:51 *1
5. Szwecja 165:04.44
6. Anglia 165:20 14
7 Francja 165:30.38

audtenc.lt


Chruszczów odpowiada na pytania
red. dziennika amerykańskiego »New York Times«

Dokończenia ze str. 1-szej 
Nie podwyżka a uporządkowanie 

cen za usługi
(Dokończenie te «tr. i) 

państwami, to — jeśli osiąg
nięty zostanie należyty sto
pień zaufania między państwa 
ml — być może — niepotrzeb
ne będzie tworzenie specjal
nego organu i sprawy te mo
głyby być omawiane w Orga
nizacji Narodów Zjednoczo
nych.

Uważamy, że jeśli Związek 
Radziecki będzie mógł dojść 
do porozumienia ze Stanami 
Zjednoczonymi, to wówczas 
ni* trudno mu będzie dojść 
do porozumienia również z 
Anglię, Francję 1 tn. krajami. 
Zakładamy przy tym oczywi
ści*, że nasze porozumienie 
ze Stanami Zjednoczonymi: 
nie powinno szkodzić ani An
glii, ani Niemcom, ani Fran
cji, ani Innym państwom.

Jedynym krajem, który o- 
prócz St. Zjednoczonych może 
zagrażać Zw. Radzieckiemu — 
stwierdza żartobliwie Chruśz* 
caow — jest Luksemburg.

Tak Więc oświedcaa Chrusz
czów — napięcie sprowadza 
się ostatecznie przede wszyst
kim do stosunków między 
dwoma wielkimi mocarstwa
mi — Zw. Radzieckim • St. 
Zjednoczonymi.

Jeśli chodzi o problem nie
miecki, to może 1 powinien on 
być rozwiązany przez sam na
ród niemiecki. Problem ton 
może być rozwiązany tylko 
wówczas, gdy Adenauer spot
ka się z Grotewohlem, gdy 
spotkają się przedstawiciele 
Berlina i Bonn. Wówczas prt 
blem niemiecki będzie mógł

Prasa
oho/u socjalizmu
o drugiej rocznicy 
podpisania 
Układu 
Warszawskiego

W związku Z przypadającą 
w dniu 14 bm. drugą rocznicą 
podpisania Układu Warszaw
skiego prasa obozu socjalizmu 
zamieściła sżereg artykułów n- 
niawlających znaczenie tego u- 
kładu.

»PRAWDA«
„łrawS*'' *I»t* Ba witęple. ta ta 

wierajaę układ Albanii, Bułgaria, 
Cznchoalowacja, NRD, PoUka, Humu- 
Bia, Związek Radziecki 1 Wągry 
patuwiły pned sobą aadeale aapew 
Hienia beiplecaeBitwa I utreymania 
pokoju W Europie w ObllCtu Odra 
dzającega tlą ' mllllatytliu nlMalec- 
kiego

Chińska Republika Ludowa łat- 
kewicle pópUfa Układ Wsrsrawtkl. 
póSlOWat pókbja I betplhcteńttwa w 
Atji nie można oddzielać od pokoju 
1 berpierieńslwt w Europie.

kIMy Bk Węgrzech Zóńlrrewolucfa 
prtbowala zagarnąć władzą przy po 
nioby mlądtynafodowSgo Imperlalirmu, 
Związek *ł(lłiaolH pnystedł I pemo 
rą narodowi wągiotsklemu o* prołbą 
rządu wądiortklego. KonUłewOlUć)* 
została rtsgramlohS.

dmaabi* poAKiath. ł« «M«d I 
państw łHł MMtaHtya ugru
powaniem wojittowyni. Mogą prwyyę 
pić do Sloge luna podstwa nletalet 
ula od lek ««•)» apoletanago i psa 
itwowaą*.

»RUDE PRAVO«
Układ tan |eii |watanę)a pokoio 

wepo syolo ftarodAw Crechnslowaćji. 
Polski I NAP Należy podjął wszal 
kie kroki, aty lila obronna otga 
niratjl Układu Warszewskiego uległa 
W przysetolćl dalMeiou umocnieniu

Oświadczeni* patlameńlAw Polski, 
esik 1 MD — Pisze na Mhsśm* 
nie a»f»«fUk — poletrlo aante na 
kontsernste umoimlenla alty obron- 
nej organliMjl Układu W*hmw#żim» 
z sweet na obecną syluićją miątUy 
narodową.

Układ Warszawski — plslł dllen
■ik teprMentttje ogromną siłą, eatko 

Wlćlą tśnlM do wykonania lyth **• 
<i-ń, do których został powołany,

OrientilA omawia Bstatnia prooMy 
la Związku Radsletklęgo imIMU 
-os do taehowaala pokoju w Eu-

i pedktell*, te propozycje 
< odzwierciedlają dątenlą wny»t4 

u Mńatw ebo* aaejaHatyrłnege. 
pęlunl* stwierdza, te oatatnte ••

a mt

być należycie rozwiązany; 
rozwiążą go sami Niemcy.

Chciałbym jeszcze dodać, 
że zawsze jesteśmy gotowi do
konywać wymiany poglądów 
z ta. państwami w takich »pra 
wach jak: rozbrojenie, zakaz 
broni atomowej i wodorowej, 
zakaz doświadczeń z bronią 
jądrową i inne.

T. Catledge: Chclalbyłn spr#- 
cyzować jedną sprawę. Gdy mń 
wił pan o ewentualności utwo
rzenia specjalnego organu dl* 
wymiany poglądów, czy miał 
pan na myśli organ dla wymla 
ny poglądów tylko między zw. 
Radzieckim * St. ^Jednoczony- 
mt, esy tet Mwnlet miedzy In 
nymi pAństwamlf czy miał pan 
na mydli utworzenie Jakiegoś 
specjalnego organu, ety tet pro 
wadzenie roknwaft między kra
jami w normataej drodze dy
plomatycznej?
Chruatosow: Oczywiście, mo 

żna by dokonywać wymiany 
poglądów w drodze dyploma- 
tycznej, ale jest to dłuższa hi 
storla. Podczas osobistych 
spotkań można by było szyb
ciej roaatrzygać problemy. 
Gdyby, dajmy na to, naw min. 
G tomy ko spotkał się z Wa
szym sekretarzem stanu Dul- 
lesem, to nawet w ciągu atu 
lat nie doszliby do porozumie
nia i może dopiero nasi wnu
kowie doczekaliby się jakichś 
wyników ich rozmów.

T. CMieagei Czy m* pan n* 
mydli Jedno spotkanie, ety Cały 
wereg spotkań?
Chnsacnow: Nie mam ład

nego konkretnego planu. Je
śli pierwsze spotkanie będzie 
dobrym początkiem, to dldcze 
go nie mielibyśmy kontynuo
wać takich spotkań?

Chciałbym wyjaśnić, że gdy 
mówiłem o utworzeniu specjał 
nego organu dla rozmów mię
dzy krajami, to miałem na 
myśli organ, który mógłby 
być utworzony w wypadku 
osiągnięcia porozumienia w 
sprawie systemu bezpieczeń
stwa europejskiego — « udzia 
łem St. Zjednoczonych w tym 
organie.

T. Catledge: Pragną postawić 
małe pytanie, SIC w nader wlel 
klej spfawlć. Powiedział pan, 
te w określonych warunkach 
moina byłoby wymiany poglą
dów dokonywać w ONZ. Czy 
uważa pan, Se ONZ jest waż
nym iMtrumentom mlędtynaro 
dowym w rozwiązywania kwe- 
•tll międzynarodowych?
Chruszczów: Można oczywi 

ście, uważać ONZ za pożytecz 
ny instrument. Nie byłbym 
jednak w zgodzie t moim su
mieniem, gdybym ją nazwał 
ważnym instrumentem w roz
wiązywaniu Obecnie spraw 
międzynarodowych. Dopóki W 
ONZ istnieć będzie sytuacja, 
że w organizacji tej wszyst
kim dysponują St. Zjednoczo
ne, że komenderują tam kra
jami otrzymującymi Od nich 
jałmużnę, organizacja ta w 
istocie rzeczy nie będzie or
ganizację międzynarodową, ale 
filią USA.

T. Catlćdgć: O 11* tlą crlen- 
tują, polityka partii komunW 
cinęj I rtądu radzieckiego poi* 
pa m. in. na tytn, by poplCrłC 
swobodne, wzajemne wyjstdr 
do Związks Radtleekleg0 1 la
nych państw studentów, Inly- 
hierów, specjalistów w dziedzi
nie nauki 1 techniki, dziennika
rzy, działaczy na polu kultury 
1WI. Cty rtecrywlścle tak jest?
(mruasenow: Tak, orientu

je się pan właściwi*. Pragnie 
my tego.

T. CaUMgei Obecni* cheiał- 
bym wystąpił, w nieco Innej ro 
li, Hle W roli propagatora S»- 
otemu kapitalistycznego, ale w 
roli propagatora mego zawodu. 
Hm *Wk^%0  ̂
pa swobodna wymisng informa
cji, w kwiaMiu * tym pragnę 
tapytał pana, ety nie uważa 
pth, te Centura, którą Mocuje 
się w Kwiatku Radtleckim *o- 
bec korespondentów tagranlcz- 
nycb, nie tdaje egeaminu 1 
stwarta więcej problemów, nie 
roewląeule, W t’SA I w Innych 
padsłwnrli tnehcrtnlch wiadomo 
(ot IłorespnnśenMw tsgrnnlcz- 
nvcn nie m cenzurowane.
Chrussezow: Sprawdzanie 

knroApodencji 1ub, jak pan mó 
wi, cenzurę, stosuje się w 
Związku Radzieckim tylko wo 
bee oszczerczych informacji. 
Wobec osacserców, którzy wy 
paczaję w swych wiadomo
ściach rzeczywistość, plszą 
rotmaite wymyek-, ludr.ie ra- 
dżieccy nie mogą być obo
jętni.

Powiedziałbym, że nie jest 
to w Mtocte rzeczy cernura, 
lecz tylko bardziej racjonalne 
wyko<rzy#tanla środków ma- 
tortalnych, którymi dysponu
je apołeeneństwn, _ aby nie 
ttydswĄ ntBjgstapetffl^e pierzę

dzy na łączność telegraficzną, 
papier itp. Chcemy wszystko 
wykorzystać dla dobra społe
czeństwa, a nie dla jego szko
dy.

T. catledge: czy nic uważa 
pan, l* byłoby potytoczne, gdy 
by pan Jako przywódca Komu
nistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego spotkał się z DWlgh 
tern Eisenhowerem Jako przy
wódcą Partii Republikańskiej 
USA?
Chruszczów: Oczywiście,

spotkanie takie mogłoby być 
pożyteczne 1 prawdopodobnie 
zgodziłbym się na takie spot
kanie.

T, Catledge: Czy Istnieją Ja
kiekolwiek teoretyczne lub Me 
ologlczne zastrzeżenia wobec te 
go. by kraje socjalistyczne, t>» 
wiedzmy Polska, otrzymywały 
pomoc ekonomiczną od państw 
kapitalistycznych, np. od USA?
Chruszczów: Nie ma i nie 

może, oczywiście, być takich 
założeń teoretycznych. My sa 
mi moglibyśmy otrzymać od 
USA coś co potrzebne jest na 
szej gospodarce, gdyby było to 
korzystne dla nas z ekonomicz 
nego punktu widzenia.

T. Catledge t Jakie, pańskim 
zdaniem, miejsce zajmie Stalin 
w historii Związku Radzieckie
go?
Chruszczów: Stalin zajmie 

należne mu miejsce w historii 
Zw. Radzieckiego. Miał on 
poważne wady, jednakże Sta
lin był oddanym marksistą- 
leninowcem, oddanym 1 nie
złomnym rewolucjonistą. Sta
lin dopuścił się wielu błędów 
w ostatnim okresie swej dzia
łalności, Jednakże uczynił on 
wiele dobrego dla naszego kra 
ju, dla naszej partii, dla całe
go międzynarodowego ruchu 
robotniczego. Partia nasza; 
naród radziecki, będą pamię
tać Stalina i oceniać go we
dług zasług.

T. Ć»t!edg»: C*y nie mógłby 
pan wymienić chołby niektó
rych błędów popełnionych 
przez Stalina?
Chruszczów: W naszej pra

sie była już o tym mowa. 
O wadzie Stalina mówił już 
Lenin w dokumencie znanym 
pod nazwą ,,Testamentu Le
nina". Dokument ten został 
opublikowany w Związku Ra
dzieckim w zeszłym roku.

T. Catledge: C*y w chwili o- 
hecnej więcej jest »z«rt« na 
utrzymanie pokoju, czy więcej 
Szans hą wybuch WOJńyt

Pytanie to zadają W związku 
» tym. Ze w krajach zachodnich 
m powiadana Jest opinia, Iz 
Związek Radziecki nie przystę 
powalby do reorganizacji tartą 
dzanla swą gospodarką, gdyby 
oczekiwał, te wkrótce rołpócz- 
nie się wojna.
Chruszczów: Bardzo trudno 

powiedzieć, w którą stronę 
chyli się szala — w kierunku 
wojny lub\ w kierunku poko
ju. ZasaAiiełlia Wojny 1 po
koju zależę od wielu czynni
ków, zależą nie tylko od Zw. 
Radzieckiego, lecz także od 
in. państw. Powiem bardziej 
konkretnie — przede wszyst
kim od Stanów Zjednoczonych 
i Związku Radzieckiego. 
W USA jest wielu generałów 
składających zgoła głupie o- 
świ&dczenia, iż mogą oni 
zmieść Związek Radziecki „z 
powierzchni Ziemi". Zarozu
mialcy ći powinni pamiętać, 
że 1 stróna przeciwna może 
W ten sam spósób odpowie
dzieć. A w ogóle rozróbka na 
ten temat jest głunią rozrób- 
ką. Trudno, powtarzam, po
wiedzieć, w którą stronę prze 
chyli się szala wagi.

Jeśli chodzi o Związek Ra
dziecki. to uczynił on i czynić 
hedzie wszystko co od nieSd 
zależy, aby nie tylko oddalić 
woinę, lecz także, aby jej w 
ogóle nie było.

Proszę powiedzieć swemu 
narodowi, że nie Cheemy Woj
ny i ctvnimv wszystko dla u- 
trwalenla nokoiu, pokój zM 
leży w interesie wszystkich 
narodów, w tvm również w 
Interesie narodu Stanów Zje
dnoczonych.

T. CACtearc: Czv oflnócl się to 
Unie do Węgier?
Chruszczów: Sytuacja na 

Węgrzech jest zupełnie inna, 
ponieważ Węgry są państwem 
niezależnym, mającym swój 
niezależny rząd, prowadzący 
niezależną politykę. Kraje ko 
lonialne natomiast nie mają 
niezawisłości; przy pomocy 
polityki bata 1 cukierka zmu
sza się je do chodzenia w 
holoblach. Jednakże narody 
krajów kolontalnrch nie prze
rwą walki Wptolw awtomowi

kolonialnemu l nowych koloni 
zatorów spotka podobne roz
czarowanie jak starych.

T. Catledge podziękował za 
rozmowę i wyraził nadzieję, 
iż będzie się mógł spotkać z 
Chruszczowem, kiedy przybę
dzie on do USA.

Delegacja
Warszawy 
wy echała na zjazd 
miast 
jugosłowiańskich

H bm. w godzinach rannych 
odleciała z lotniska Okęcie dele
gacja Warszawy n.a zjazd miast 
jugosłowiańskich. W «kład dele 
gacjl wchodzą: przewodniczący 
Prezydium Stołecznej Rady Na
rodowej — Zygmunt Dwo-nkow. 
Skl oraz następca przewodniczą 
cego — Stefan Haraslmowtkl.

73 tys osób 
zmierzyli 
antropologowie

W bież, roku zostanie zakoś- 
ćżoha wielka akćja Zdejmowania 
pomiarów antropometrycznych 
ludności Polaki, zapoczątkowana 
w roku 195#. Akcja ta — poza 
dostarczeniem naukowcom pol
skim materiałów naukowych — 
posiada także duże znaczenie 
praktyczne, szczególnie dla wie
lu gałęźl przemysłu lekkiego. Od 
PdWledrtló opracoWan- prZez Uczo 
nych materiały te dostarcza bo
wiem fachowcom danyeh, w ja
kich rozmtatach 1 Ilościach pro
dukować utJl-aniA, buty, Bieliznę 
itp.

Dotychczas e.htropolódzy doko
nali na terenie kfiju pomiarów 
blisko 7# tys. osób.

WYJAZD POLSKICH 
FIZYKÓW JĄDROWYCH 
DO ZSRR X

Do Związku Radzieckiego 
wyjechali li bm. dwaj wybit 
nl polscy flzyćy jądrowi, 
członkowie - korespondenci 
l'AN: dyrektor Instytutu Ba
dań Jądrowych FAN — brof. 
dr Andrzej soltan 1 prof. dr 
Henrs’k Niewodniczański. Wez 
mą oni udział w posiedzeniu 
rady naukowej Zjednoczonego 
Instytutu B*dtń Jądrowych, 
którego Polska — Jćk wlaaó- 
mo — jest udziałowcem.

PONOWNA GROŹBA 
WALKI NA GRANICY 
HONDURASU
I NIKARAGUI

Jak podaje agencja Associa
ted Pres#, Honduras ponow
nie kieruje jednostki piecho
ty i lotnictwa na granicę z 
Nikaragua, motywując to po- 
cwalczniem rozejmu przez 
patrol nlkaraguański (w okoli 
ćy Vijao).

O VOTUM NIEUFNOŚCI 
DLA RZĄDU MACMILLANA

Partia labourtystowsha zło. 
ćyła w izbie amin wniosek 
o wyrażenie przez izbę votum 
nieufności rządowi Machlllla- 
na. Głosowanie nad wnioskiem 
odbędzie się w czwartek wie- 
czotem na zakończenie dęba- 
ty nad kwestią sueską.

* * *

w związku z wczorajszym o- 
świadczeniem prom. Macmllla- 
na agencja Reuter? powołując 
się na kota oficjalne donosi, 
że 2# maja rozpoczną sie W 
HCymte bezpośrednie angin* 
egipskie necoelacje finansowe. 
Będą one dotyczyły odbloko
wania koąt egipskich w W. 
Brytanii oraz Zwrotu mienia 
brytyjskiego zarekwirowanego 
w Egipcie.

"hRI UDZIELIŁA 
'WĘGROM
DŁUGOTERMINOWEJ

OZYCŻKI

W Budapeszcie podpisano 
'3 bm. uińowo, -v myśl której 

hlńska Republika Ludowa u. 
rlela Węgierskiej Republice 
udowej na budownictwo go 
podarcze długoterminowej po 
yczki w sumie 100 milionów 

rubli w wolnej walucie. Wę
gry spłacić mają powyższą su 
mą W etągu 10 lat począwszy 
od IMt roku.

tuje się nad tym, by ceny usta
lały również kierownictwa i dy- 
fekcle zakładów produkcyjnych. 
Spotkało się to ze zdecydowa
nym sprzeciwem aktywu zwią
zkowego, który stwierdza, że za 
tym kryją się rnoż.liwości nad
użyć i korupcji. Jako przykład 
podano PSS Koszalin, która wy 
stąpiła do WKC z wnioskiem o 
zatwierdzenie ceny 70 zł na rę
kawiczki ażurowe, produkowana 
Sposobem chałupniczym, wów
czas, kiedy dotychczas normal
na cena w detalu wynosi 20 zl.

Następnie komisja stwierdziła, 
te pod płaszczykiem rzemleślni- 
ków grasują różne ptaszki, nić 
mające nic wspólnego z rzemlo 
slćm i przy każdej okazji pod
noszą ceny za usługi. Z relacji 
przedstawiciela Izby Rzemleśl 
nlcuej wynlkAło. że dOstają oni 
karty rejestracyjne dlatego, że 
Izba Rzemieślnicza Ale bltrze 
udziału przy kwalifikowaniu 
rzemieślników.

Oststnio WKC wepńlnie z ak
tywem zainteresowała tlę Jed* 
nym z kombinatorów na tere
nie Słupska, który wystąpił t 
wnloeklem do WKC o zatwier
dzenie cen na łyżki stalowe nić 
rdzewne. Po sprawdzeniu oka
zało się, że Jest to zwykły 
oszust, który zakupił łyżki od 
producenta uspołecznionego i po 
prostu miał zamiar ńa każdej 
lytce zarobić 4,10 tl.

W wyniku dyskusji stwlerdzo 
no również Inną bardzo Istotną 
sprawę, do której niewątpliwie 
w najbliższym okresie ustosun
kują się prezydia rad narodo
wych. Chodzi mianowicie o to, 
te kombinatorzy różnej maści 
z Krakowa, szczecina 1 Innych 
Województw przyjeżdżają na 
nasż teren w celu Zatwierdzę 
nta cen. Zadanie polega na 
tym, by w najbliższych dniach 
usankcjonować dokument mó
wiący o tym, że ceny zatwier
dza się Jedynie na te artykuły, 
które zostały wyprodukowane 
na naszym terenie,

Ostatnio WZFT wystąpił z 
wnioskiem o podniesienie cen 
(Uporządkowanie) za usługi kra 
wieckie o 43 J proe, n WZSP 
prawie o 59 proc., na co aktzw 
związkowy nie wytAZlł zgody 
Kaititereenwam motywowali 
twój wniosek tym, że prze, 
mysł terenowy oraz spńłttetel. 
cżołć prney t, uszycie ubrAnla 
biotą pn 3(10 «ł, a Indywidual
ni rzemieUnlty An wio zł. t. te
go tytułu np. wzmp na tvth 
usługach w roku IBS* poniósł 
strato w sumie 1 ton tyg. «t, Az 
gutnenty te wie przekonują, bo 
poważne sumy pm-nfaitla btze- 
«e wszystkim rozdęta admini
stracja Zdaniem aktywu zwiat- 
hów eąwłttlowych tu wła#nie te* 
ty główna httyczyna strat, 
zwrócono równie* uwagę na 
takt, te na terenie wojewódz
twa brak ItąteeoryzAejl. co no- 
zwala taemleginikoin dowolnie 
pobierać ceny.
Zabierając głos wiceprzewo

dniczący Prezydium Woj. RN Jó 
zćf Bajserowic# stwierdził, że: 
nie chodzi o żadną podwyżkę 
cert, lecz Prezydium Woj. RN 
pragnie jedynie uporządkować 
ceny za usługi. Chodzi o gene-

19 maja w Brawie
pierwszy
w woj. koszalińskim 
powiatowy 
zjazd delegatów 
kółek i organizacji 
rolniczych

W NIEDZIEL?, 19 maja od 
będzie się w Bytowie 
pierwszy w wojewódz

twie powiatowy zjazd delegatów 
kółek i organizacji rolniczych. 
Zjazd powoła do życia Powia
towy Związek OresńlzBCji I Kó
łek Rolniczych, dokona wyboru 

.zarządu związku I nakreśli kie 
runki jego działania. W bytow- 
skim zjeździe weźmie udział 70 
delegatów z powiatu, wybranych 
w poszczególnych wsiach przez 
Członków kółek i organizacji rol- 
niczydh. Na zjazd zaproszeni zo
staną ponadto przodujący chło
pi te wsi bytówsklej. działacze 
chłopscy a także przedstawicie
le komitetów organizacyjnych 
kółek tolnlczyćh z Innych gowia 
tów województwa.

Tak więc powiat bytowski bę
dzie pierwszym w wojewódz
twie, którego chłopi powołają do 
życia swój powiatowy samo
rząd. Przygotowania do podo
bnych zjazdów trwają obecnie 
w powiatach złotowskim, kosza
lińskim i szczecineckim, w któ
rych dość szeroko rozwinęła się 
już sieć kól rolniczych.

(1)

ralne uporządkowanie cen pobi* 
ranych przez prywatnych rze
mieślników które rzeczywiście 
niejednokrotnie są Wyższe o 100 
proc, od obowiązujących. Z kolei 
Iow. Bajserowicz poinformował 
zebranych o konieczności powo
łania komisji z udziałem przed
stawicieli związków zawodo
wych, która zajmie się przyczy
nami osłabienia walki z naduży
ciami w handlu.

(t w )

2 TONY TORFU — 
TONA WĘGLAt

Iowa 60 tys. ton węgla. Za 
tonę węgla otrzymujemy za 
granicą około 22 dolarów. 
Za 60 tys. ton możemy o- 
trzymać ponad milion dola
rów. A więc wykonanie 
planu wydobycia torfu w 
województwie koszalińskim 
może poważnie przyczynić 
się do zaoszczędzenia węgla 
i zdobycia dewiz, tak po. 
trzebnych do podreperowa* 
nia naszej gospodarki naro
dowej.

Torf wydobywać można 
w zasadzie do połowy Hp- 
ea. Wydobyty póśntęj nie 
zdąży przeschnąć I niszcze
je. Jut więc tera* kopal
nie powinny pracować „peł 
ną parą"

A Jak pracują? GS-y 
wydobyły do tej pory nie
wiele ponad 8 tys. ton tor
fu i usilnie kombinują Jak 
by zmniejszyć piany wydo
bycia. GN-owskle agrega
ty do kopanin torfu są wy
korzystywane w minimal
nym stopniu lub też zde- 
wMtowane uteteteją na łą
kach. Nie rozpoczęły jesz, 
cze eksploatacji torfu 
BGR-y, zaś zakład w Ob» 
jeśdzię, który winien w 
bieś, roku wyprodukować 
3 tys. ton brykietów torfo* 
wych, nie może uruchomić 
maszyn, bo ktoś tam wa- 
dilwie sporządził dokumen 
tację techniczną sieci elek 
trycznej i elektrownia ni* 
chce podłączyć prądu...

Naszym zdaniem, nie wot 
no dłużej tolerować Istnie
jącego Atanu rzeczy. Torf 
tn węgiel, a t wagi węgla 
dla naszej gospodarki naro 
dowej powinien dziś zda
wać sobie sprawę każdy 
oby3vatel. Naszym zdaniem, 
za sprawę wydobycia torfu 
muszą energiczniej wziąć 
się nasze rady narodowe. 
Prezydia rad tak powiato
wych jak i gromadzkich win 
ny w najbliższym czasie 
zorganizować specjalne po
siedzenia, skontrolować 
jak wydobywają torf 
GS-y, PGR-y, podjąć wnio 
skl, zmierBające do ulat- 
wlenia chłopom wydobycia 
opalu, udzielić im odpo
wiedniej pomocy, a gdzie 
trzeba — zaapelować do 
chłopów, do ich patriotyz
mu, by zdając sobie spra
wę z wagi węgla dla na
szej gospodarki — maso, 
wo przystąpili do wydoby
wania torfu.

Zawieranie 
umów w PGR-ach

Następnie Prezydium Zarządu 
Okręgu dokonało analizy stanu 
przygotowań do akcji kolonii 
letnich. W tym roku 620 dzieci 
PQR*owskich skorzysta z kolo, 
nii organizowanych przez WZ 
PGR na terenie naszego woje
wództwa oraz 100 dzieci poje* 
dzie na kolonie w ramedi akcji 
prowadzonej przez Wydział O* 
światy.

Prezydium Zarządu Okręgu 
wystąpiło do Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Prac. Roln. o nadesła
nie projektu układu zbiorowego 
do przedyakutowaitia na najblll 
szym plenum Zarządu Okręgi



Na temat rad robotniczych w PGR

BEZ LUKRU...
URBAN z „Po prostu" 

odpowiadając na świą
teczną ankietę „Życia 
Warszawy" pn. „Co- 
chciaibyś znaleźć w 

wielkanocnym jajku?" — powie 
dział; żółtko!

Jeśli chodzi o mnie mogę 
rzec, że w jajku pegeerowskim 
chciałbym przede wszystkim 
znaleźć ,żółtko poczynań rad 
robotniczych, twórczą koncepcję 
państwowego modelu gospodar 
czego na wsi, żywotność tych 
rad i bieg w kierunku ulepsza 
nia nowych idei gospodarczych.

Rzeklo się — „chciałbym' 
etc., a co znajduję?

W radach 
dobrze...

Na początku podsunięto mi 
poć nos wykaz rad robotni
czych istniejących od szeregu 
miesięcy, w państwowych go
spodarstwach rolnych na tere
nie podległym Rejonowemu In
spektoratowi PGR w Szczecin
ka. I wyliczono: na 25 rad tu 
działających, blisko 40 proc, nie 
spełnia swoich obowiązków, nie 
spełnia pokładanych w nich na 
dzieł.

Dość mocne stwierdzenie mo
że się w.ydać pochopnym, jeśli 
wziąć pod uwagę sporą garść 
faktów, świadczących na ko
rzyść raił robotniczych. Choć
by przytoczyć gospodarstwo 
Białowąs należące do zespołu 
PGR Ostrowąsy. Wydaje się, 
ze trudno, przynajmniej obec
nie, gdy rady dopiero zaczęły 
działać, i nie mają jeszcze zbyt 
wiele własnego doświadczeń.a 
— żądać więcej.

Karta robotnicza wymienionego 
gospodarstwą podjęła, jak na do 
tychezaaowr możliwości. dużo 
cennych posunięć Uregulowano 
m. In. we własnym zakresie spra 
*y mieszkaniowe. Spowodowano. 
*e w budynkach, należących do 
gospodarstwa zamieszkali wyłącz 
me robotnicy PGR Ho również 
■ważkich posunięć trzeba zaliczyć 
Wyrzucenie. z gospodarstwa nie 
rohow. żyjących z cudzej pracy. 
Poprawiła się od razu dyscypli
na, co pozwoliło na solidne wy
wiązanie się z zaplanowanych 
prac.

W Białowąsie do pełnej obsa
dy brakuje 47 osób, a całość 
gruntów gospodarstwa liczy po 
wad 550 ha Toteż zdarzają się 
1 Irudnośe). Np. sprawa ogrodu 
warzywniczego, przy małym sta
nie liczebnym pracowników nie 
można sobie pozwolić na zbytek 
pielęgnowania W ha ogrodu lila 
»«io rada szukała dotąd, aż zna
ła}** wyjście ą impasu Na nara 
dzie postanowiono uprawiać tył- 
ko 15 ha ogrodu, dając taką są. 
mą produkcję warzyw, jak z ca 
śośct. klanie się to możliwe dzię
ki lepszej uprawie ziemi i pielę, 
gnacji roślin Słuszne ze wszech 
miar posuniecie usiłowano jednak 
x miejsca slorpedow-ać. Wojewodą 
ki Zarząd PGR w Koszalinie wy
słał natychmiast pisemko mniej 
więcej teł treści, ze zaprzestanie 
prac ogrodniczych na 15 ha jest 
pocunjęcien: co najmniej niece
lowym, zgubnym i prowadzi Ja
koby do ruiny gospodarstwa.

Białowąs nie jest jedynym 
gospodarstwem, które pracuje 
dobrze. Można tu wyliczyć inne 
rady, jak np. z gospodars.w 
EUbictów. Stary Chwaliui czy 
wielu innych, Ludzie z okolicy 
powiadają, ze one (te gospo 
darstwa) liczą się nawet z kaź 
dą główką sałaty. Dawniej to 
było tak: kopa sałaty w tę 
stronę, kopa w tamtą, a pic 
n ędzy wcale z nich nie było. 
Teraz (twierdzą dobrze poinfor- 
inowani)' za sałatę, którą sprze 
dano do tej pory-wzięto tyle 
pieniędzy, ile ze sprzedaży za 
cały ubiegły rok.

Ma to swoją wymowę i ma 
przyczynę; cały zespól PGR 
Ostrowąsy pracuje na rozrachun 
ku. Oznacza to. że zespół opla 
ca wszystkie wydatki ze SWo 
kh wpływów.

Nie w moich zamiarach leży 
wyliczanie dobrze pracujących 
rad robotniczych oraz pokazy 
wanie owoców ich działalności. 
Chodzi o problem — problem 
rad robotniczych.

...i źle
Ss rady, które nie mogą u 

porać się ze stojącymi przed 
nimi zadaniami. Lepiej, dokład
niej. precyzyjniej formułując 
tr zdanie — można powiedzieć 
tak: są rady, które nie mogą 
lub nie widzą potrzeby dobrze 
pracować.

Tylko dwa przykłady, które 
Wt*k »ł w»póln* dla blisko 

nwusjaratw-^podljg

ilych Rejonowemu Inspoktoralo- 
wi PGR w Szczecin ku

Gospodarstwo Stare Dkawsko. 
zespól Czaplinek. Bronisław 
Juzków — wicedyrektor Woje
wódzkiego Zarządu PGR stwier 
dza, że rada robotnicza poma
ga tu rozkradać gospodarstwo. 
Na ten bądź co bądź zarzut 
niepośledniego kalibru, nieste
ty. są fakty.

W wiolii gospodarstwach, a m. 
in. w Gułowie i Węgorzewie nie 
widać rezolutnych posunięć rady 
podyktowanych troską o dohro 
gospodarki. Panuje tu bezkróle
wie. bałagan i deprawacja. Wie 
le spraw stawia się na opak, w 
imię czyjegoś widzimisię.

Dlaczego?
Dlaczego połowa gospodarstw 

może być dobrym przykładem 
rządzenia robotników a druga 
połowa nie?

Tak się jakoś złożyło, że tam. 
gdzie istnieje rozrachunek gospo. 
darczy. wszystkie rady pracują 
z podziwu godnym zapałem, da 
żąc do wysokiego poziomu gospo 
darowania, a te inne, te złe, go 
dzace w dobro państwowej gospo 
darki, są pozbawione własnego 
rozrachunku

Tu leży pies pogrzebany Rady 
robotnicze w gospodarstwach nie 
bodących na rozrachunku gospo
darczym nie są wcale zaintereso
wane w poziomie swojej gospo 
darki. Wiedzą one z góry, że do 
hra ich praca pójdzie na rachu 
oek i reperację upadających go 
spodarstw. a więc mówiąc lapi
darnie — będzie dla danego go
spodarstwa zaprzepaszczona. By- 
najmniej nie daje to żadnej pod 
niely do działania Chyba morał 

ną, a tej stanowczo za mało.

W wielkim problemie, jakim 
są obecnie rady robotnicze i 
ich dotychczasowa działalność 
w państwowych gospodarstwach 
rolnych podaliśmy pierwszą, o 
czywistą i najważniejszą przy 
czynę złych poczynań wielu rad 
robotniczych.

Wielogłos 
z tzw. terenu 
Pojechałem spory kawał za 

Walcz, byłem m. in. w gospo 
darstwie Karsibór, należącym 
do zespołu PGR w Lubnie I 
Pizegadalem wiele godzin z 
przewodniczącym tamtejszej 
rady robotniczej Bolesławem 
Zybortem, starym brygadzistą 
pniowym. tudzież z innymi 
członkami rady.

Wskazywali nnl na prrycżyny 
braków w działaniu rad. Jedną

i Już znamy — Karni bór nie jest 
na własnym roamchunkw. Ta 
druga..

Druga przyczyna polega na 
tym, że Jak szczerze przy zna wa 
no, wielu członków rady nie bar
dzo pojmuje swoją funkcję, nie 
bardzo wie od czego zacząć. 
Krótko — brakuje własnych lub 
cudzych doświadczeń.

Wzięliśmy w ornej rozmowie 
byka za rogi Zybort powiada, że 
konieczne jest zorganizowanie na 
terenie województwa jakiejś ko
mórki koordynującej pracę rad, 
w ogóle zajmującej się radami 
W zakres kompetencji nowopew 
stałej komórki powinno w eh o 
dzić: ocena działalności rad. upo 
wszechnianie doświadczeń dobrze

Z życia partii

Ożywić 
pracę 

zespołów 
partyjnych 

w PRN

ptacujarych rad robotniczych, po 
moc słabszym radom.

Sadzę, że te słowa starego roi 
nika dojdą do dyrektorów Woje
wódzkiego Zarządu PGR, przy
spieszą decyzje powstania takiej 
komórki o jakiej wspomina! Zy
bort. Wydaje ale. że jest to pa 
tacą koniecznością. Jeśli chcemy, 
aby ęądy robotnicze pracowały 
lepiej, wydatniej.

Po innych rozmowach, prze 
prowadzanych z podobnym rc 
zultatem w różnych PGR-acb. 
nic widać potrzeby szerszego 
argumentowania konieczności 
powołania jakiegoś organu rad 
robotniczych w PGR-ach.

Co jeszcze 
potrzebne?

Rozkładając dalej problem 
rad w gospodarstwach rolnych 
na czynniki pierwsze należy 
wymienić jeszcze jeden czyn
nik. warunkujący lepszą pracę 
samorządów robotniczych.

Zęby rada robotnicza mogła 
lepiej pracować, potrzebna jest 

। natychmiastowa rewizja nieży 
ciowych norm pracy po dziś 
obowiązujących w gospodar
stwach. W wielu gospodar
stwach, które odwiedziłem, 
członkowie rad narzekali na 
stare przepisy oparte na uch 
wale Prezydium Rządu nr 1072. 
Katalog Norm i Stawek jedn. 
w PGR-ach z roku 1956. Po
nadto Ministerstwo Rolnictwa 
zbyt opieszale zajmuje stano 
wisko odnośnie konieczności wy 
dania instrukcji o funduszu za 
kładowym.

Uwagi końcowe
Zdaję noble dokładnie nprawc. 

że nie wskazałem wszystkich 
źródeł i przyczyn złej pracy rad 
być może pominąłem szereg In 
nych istotnych dla sprawy pro 
blemów W Jednym artykule 
choćby najdłuższym, nie.sposób 
wszystkiego wykazać, tym bar
dziej, że temat leżał jak dotąd 
„odłogiem". W każdym razie 
trzy rzeczy wydają się tutaj 
naczelne. Bez ich spełnienia trud 
nn w ogóle mówić o coraz lep 
szej pracy rad robotniczych.

Reasumując: Istnieje jak naj 
szybsza konieczność przejścia 
poszczególnych gospodarstw i 
całych zespołów na własny roz 
rachunek gospodarczy: należy 
powołać eo prędzej specjalną 
komórkę d s rad robotniczych 
w PGR ach; trzeba ustalić no
wą umowę zbiorową.

ZBIGNIEW SZABRANSKi

Wywiad t przewodniczącym 
Woj. Komitetu Festiwalowego 
Iow. W. SEROCKIM.

PRZED paru dniami 
powróci! z Moskwy prze
wodniczący Woj. Kom. Fe
stiwalowego tow. Wacław 
Serocki. Przeprowadziliś
my z nim rozmowę na te
mat przygotowań młodzie
ży radzieckiej do tegorocz
nego Festiwalu.

— Przedstawicieli jakich 
organizacji młodzieżowych 
goście będzie Moskwa?

— Wiadomo, że w Festi
walu weźmie udział okołn 
30 tysięcy osób. Będą to 
przedstawiciele różnych or
ganizacji politycznych, spo
łecznych. wyznaniowych, 
sportowych. Np. Anglia 
przysyła przedstawicieli 150 
różnych organizacji.

— Jakie kierunki progra
mowe obejmie Festiwal?

— Trzy zasadnicze, a to: 
spotkania specjalistyczne, 
według zainteresowań, przy 
gotowania naukowego itd. 
Drugi kierunek to konkur
sy artystyczne, trzeci — 
igrzyska aportowe.

— C« zwróciło sacsefół- 
nle wuwą uwaąge, MM «**-

dzi o przygotowania mło
dzieży?

— Moskwa przybrana jest 
transparentami i hasłami o 
tematyce festiwalowej. 
Wśród młodzieży widać 
wielki ruch i ożywienie, 
szczególnie w zakładach 
pracy, instytucjach itp.

Na jednym z ostatnich ppsie 
dż.eń egzekutywa Komitetu Po 
wistowego PZPR w Szczecin
ki; omawiała prace zespołu par 
tyjnego radnych PRN. Zespó1 
ten w ostatnich miesiącach ni ■ 
przejawia! większej działalnoś
ci. Od listopada ub. roku nie 
odbyło się żadne posiedzenie. 
Słaba praca zespołu partyjnego 
wpłynęła na spadek aktywności 
niektórych radnych członków 
PZPR. Nie wszyscy radni, człon 
kowie partii uczestniczą systę- 
matycznie w posiedzeniach se 
sji PRN. a wielu z nich nie 
przejawia na nich żadnej aktyw 
ności. Jeszcze słabiej przedsta
wia się praca w komisjach. Pięć 
komisji (zdrowia, porządku pu 
blicznego, oświaty i kultury, 
budownictwa, gospodarki komu 
nalnej) od pól roku nie zbierało 
się. W tej sytuacji ma duże zna 
ozenie sprawa przełamania za
stoju w pracy z radnymi PZPR 
poprzez ożywienie działalności 
zespołu partyjnego.

Wnioski uchwalone przez -eg 
zekutywę zobowiązują: do sy 
'tematycznego odbywania po
siedzeń zespolii, na których na 
leży omawiać politykę i zadanii 
partii oraz przygotowywać wni-j 
-ki. z którymi zespól radnych 
PZPR zamierza wystąpić na 
sesji.

Egzekutywa uważa że nale
żałoby powrócić do praktyków* 
uych w przeszłości spotka.') 
radnych z wyborcami Na spoi- i 
kaniach takich radni powinni 
informować społeczeństwo o 
działalności i poczynaniach ra 
dy, wyjaśniać sytuację peliły I 
czną i gospodarczą, wskazy
wać na trudności i drogi ich 
przezwyciężenia.

Konsekwentna realizacja wnlo 
sków egzekutywy może mieć 
duży wpływ na wzrost aktyw
ności członków partii w pracy 
PRN, na działalność całej rady 
Słusznym byłoby nie ograni 
czać tych wysiłków do PRN. 
lecz rozszerzyć je na gromadź 
kie i miejskie rady narodowe.

(mur)

się będzie odpowiednia 
dzielnica, młodzież zapo- 
znaje się z ich życiem, oby
czajami itp.

— Na co zwraca »ię naj
większą nwagę?
— Na wszystko. Chodzi 

o to. by Festiwal przygoto
wać bardzo dobrze. Dużą 
uwagę przywiązuje się do 
igrzysk sportowych. Mło
dzież zbudowała -na Łużni- 
kach fantastyczne kombi
nat sportowy dla wszysf-

Moskwa żyje Festiwalem
Młodzież akademicka inte
resuje sję na razie Festi
walem marginesowo, ze 
względu na egzaminy.

Każda dzielnica w Mo
skwie obejmuje opiekę nad 
poszczególnymi delegacja
mi. Delegacji polskiej przy 
padla dzielnica „Sawies. 
kaja". Koordynatorem tych 
prac są organizacje konuo- 
mol.skie. Ciekawe Jest że 
zaJedtrrie od na ludowości, de 
legeej.t, którą opiekować

kich dyscyplin. To jest im
ponujące. Stadion piłkar
ski o 103 tys. miejsc może 
opróżnić się w przeciągu 
pól godziny. Stadion kry
ty. wspaniale oświetlony, 
liczy 17 tys. miejsc, a ba
sen 3 tys. Trudno mi zna
leźć jakiś odpowiednik po
równawczy.

Celem usprawnienia ko- 
mnnlkecji wprowadzane są 
nowa tzw. letnie troley- 
buey i autokary eaJkowMa

W'ieltt rolników sprzedaie gminnym spółdzielniom swo- 
je nadwyżki ziemniaków.

\'a zdifCiu: przyjmowanie ziemniaków na jednym z punk 
tów skupu. CAF — fot. Miedza

Jeszcze raz o białogardzkiej sprawie

Ostrzegawczy »gong«
I wiatowęgo PZPR w Blalogardzla, 
Która wnikliwie wsłuchując się 
w opinię suweczeUstwa i prtyznu 
.lar Jej rację wykluczyła Kawał 
ca / szeregów partyjnych i posta 
nowila wystąpić z wnioskiem o 
odwołanie go z zajmowanego »ta- 
nowiska.

Ale sprawa nie zaczyna ale t 
nie kończy tylko na -Jednym Ka 
walcu, bowiem w Prezydium 
Miejskiej Harty Narodowej w BI* 
logardzie unita sobie rńwniet 
wygodne gniazdko kumoterska 
klika, związana mocno ze spekuiu 
Jącą częścią prywatnej inicjaty
wy, a szczególnie z prywatną ka 
wiarenką „Gong", w której za- 

I łalwiala chyba niejeden interea 
I i zdrowo przy tym popijała. Na 
I rzeln tej dobranej partii atał 
’ przewodniczący Prezydium MRN 
Bogusław- Hajduk, a godnie po
magali mu z ca przewodniczące
go Prezydium MRN Antoni -Mię 
tek i kieroyynik MZBM Henryk 

I Zukiewicz.
I Ta dobrana paczka nie zwraca' 
!Jąc uwagi na trudna sytuację 
i mieszkaniową, na kolejność po- 
Idań o przydział mieszkań, na alu 
tszne wnioski Miejakiej Komiajt 
lokalowej, samowolnie 1 tylko 

j w edlug swojego widzimisię roz
dzielała mieszkania, Ogródki itp- 

। Piątego też słuszne i uzasadnione 
było oburzenie mieszkańców Bia 
lógardu, Wielu z nich.. świerdz-tło 
nawet, tr loka! na prywatną ka
wiarnię „Gong" nie został także 
przydzielony bezinteresownie, te 
w „Gongu-1 coraz częściej popljąi 
ją Hajduk, Miętek 1 ZukiewlcŁ

Toteż egzekutywa KP PZPR w 
Białogardzie, opierając się na sy
gnałach społeczeństwa Białogar
du I wyrażając Jego życzenia -» 
słusznie zajęła się tą sprawą.

W wyniku uchwały egzekutri 
wy KP PZPR wykluczono z szeę 
regów partyjnych Bogusława HaJ 
duka, a Antoniemu -Mietkowi * 

I Henrykowi Zukiewiczowi udzie 
Ilono nagany partyjnej. Poza tym 
egzekutywa KP PZPR wystąiR 
na najbliższej sesji MRN z wnM 
sklem, by odwołać ze slanowU 
ska Hajduka 1 Mlętka, a Zuk* 
wieżowi wypowiedzieć pracę 1 u- 
sunąć go z zajmowanego dotąd 
stanowiska w MZBM. Nlewątpll- 

; wie radni w zdecydow any sp>- 
isób rozprawią się z kumoterską 
kilką

Najbardziej pozytywnymi
i momentami białogai-dzkiej
;sprawy są niewątpliwie'dwa 
czynniki. Pierwsiy — to wzra 
stające zaufanie tamtejszego 
społeczeństwa do powiatowej 
instancji partyjnej, zaufanie 
wyrażające się w informowa 
niu Komitetu Partyjnego n 
niegodnym zachowaniu sfi 
członków partii, zajmujących 
odpowiedzialne stanowiska 
aparacie władzy ludowej 1 
drugi — to wyczulenie apara 
tu partyjnego na głosy mas, 
wysłuchiwanie ich i powzię
cie jak najbardziej słusznej 
decyzji, decyzji zgodnej z o- 
pinią tych mas. Wydaje się» 
że ostatnie uchwały egzeku
tywy KP w Białogardzie przjć 
czynią się do pogłębienia za-4 
ufania społeczeństwa do in
stancji partyjnej, że więź pa£ 
tii z masami pracującymi pó 
wiatu i miasta Białogardu 
nie będzie tylko zwykłym sW 
ganem. a najprawdziwsi^ 
rzeczywistością.

Niech sprawa blałogarddóf 
stanie się ostrzegawczym gon 
giem dla innych instancji pai 
tyjnych, które biorąc wzór a 
KP w Białogardzie winny rów 
nież bezwzględnie pozbywaó 
się wszystkiego draństwu, 
wszystkiego tego, co spraeczn 
ne jest z ogólnvm interesent 
mas pracujących, co utrudniał 
życie prostym ludziom pracy 
i powoduje napięcie nieporo
zumienia między terenowymi 
organami władzy ludowej, a 
masami pracującym;.

oszklone, ponadto otwiera 
się dwie nowe linie metra.

Poza tym młodzież przy
gotowuje podarki, różne 
spotkania, prowadzi współ
zawodnictwo ekonomiczne, 
loterię, rozgrywki sporto
we, imprezy kulturalne. 
Oto żrócila. skąd czerpie 
się fundusze potrzebne na 
przygotowanie Festiwalu.

Całe społeczeństwo mo- 
ikiewskie żyje Festiwalem 
1 z niecierpliwością ocze
kuje na spotkanie przyjaź
ni, na fajerwerki, impre
zy sportowe, kulturalne 
i inne.

— Wrażenia naólne?
— Moskwa jest piękna. 

Spotyka się jednak kon
trasty. Obok wieżowców 
r.najdz.ie się nieraz drewnia 
ną chałupkę. Stopa życio
wa podobna do naszej. 
Moda — bez smaku. Mili
cja uprzejma, grzeczna, za
łatwia konflikty bez u- 
działu „gwardii". Cieszy 
»ię autorytetem, jest praw 
dziwym wychowawcą spo- 
łeczeństwa.

Rozmawiał

ANONIM — Z DRAWSKA. Anonl 
mo^ycn notatek nie drukujemy a 
gazecie

M. M. — STR7FC7ONA Do Sine 
e-r.ony przyjeżdżać hydrie kino rucno 
me raz w miesiącu.

STAŁY CZYTELNIK — WILCZA 
GÓR A Kierownika kina w Dargin 
zwolniono z pracy.

7 ZABOROWSKI — KARLINO. 
Sklepowe pouczono, te w stosunku 
do klientów powinny być jak naj 
batdziej uprzejme.

CORAZ częściej słyszy 
się o bezdusznym a czę 
sto i dygnitarskim za
chowaniu się różnego autora

mentu „typków" — zajmują
cych niejednokrotnie róznt 
odpowiedzialne stanowiska w 
aparacie terenowych rad na
rodowych, o licznych wypad
kach kumoterstwa i korupcji

Tego pokroju ludzi VIII Ple 
num KC nic nie nauczyło,- a 
ożywczy prąd Października 
wszystkie związane z nim 
zmiany bezczelnie wykorzy
stują na swój prywatny uży
tek. na zorganizowanie sobie 
lekkiego i wygodnego życia, 
kosztem mas pracujących, ko 
sztem podrywania ich zaufa
nia do słusznych uchwał par- 

Itii, do wszystkich poczynań 
naszej władzy ludowej,

Ludzie ci nie Uczą się zu
pełnie z opinią społeczeństwa, 

pie zwracają najmniejszej u- 
wagi na dawane im rady 
przez najbliższe otoczenie i 
współpracowników, a dla 
spełnienia swych zachcianek 
gotowi są poświęcić autory
tet partii i władzy ludowej, 
gotowi są pójść na każde a- 
wanturnictwo sprzeczne z 
wszelkimi zasadami przyna
leżności do partii i aparatu 
rad.

Zapominają lęrtnak o tym. tr 
raaay nietykalnych kanciarze i 
itęłerżymordów skończyły się n 
nas bezpowrotnie. tr cierpli
wość ludzi pracy ma pe
wne granli-e. te wz.ra.sta)ąia z 
dnia na dz.leń więź partii z masa 
inl | zwiększone zaufanie spoie 
ezeństwą do Instancji partyjnych 
potratla ukrócić le zap-dy.

Ze tak się dzieje Istotnie, tr 
dla łobuzów, kombinatorów I chu 
lieanów zajmujących nawet odno 
wiedz.ialne stanowiska nie bodzie 
żadnej pobłażliwości — świadczy 
przykład blałogardzki. Wszyscy 
mieszkańcy tego miasta znaja do 
brze sekretarza Prezydium P>IN 
Adolfa Kawalca. Znają dobrze 
wszystkie Jego wybryki 1 pijac
kie awantury, Jego bezduszność, 
dygnitarstwo I zupełne nielicze
nie się z opinią 1 potrzebami spo 
łeczeństwa. w tej sytuacji na pe 
wno będą zadowoleni z posiano 
Wlenia egzekutywy Komitetu Po



JESTEŚMY po VI plenarnym po
siedzeniu Sejmu, możemy więc już 
mówić o zamknięciu pewnego etapu 
jego działalności. Agencja Robotnicza 

zwróciła się do posłów — przewodniczą
cych lub wiceprzewodniczących komisji — 
z zapytaniem jak oceniają dotychczasową 
pracę Sejmu, a przede wszystkim pracę 
komisji. A oto fragmenty wypowiedzi.

Posłowie oceniają
pracę Sejmu

>Za siedmioma 
góramk

Taki tytuł nosi baśń Ewy 
Szelburg - Zarembiny, którą 
przygotowali do wystawienia 
harcerze 1 harcerki i drużyn 
przy szkole Im, Adama Mic
kiewicza w Polczynie-Zdroju. 
Cennej pomocy udzielili Im: 
Maria Królikowska, która ca 
łość reżyserowała, jej mąż, 
który wykona! dekoracje 1 na 
uczyclel z tejże szkoły — Ja
siński.

Maratończycy — 
zuchami

W Bukowinie ly Wałcza o i 
bywał się kurs drużynowych 
zuchowych. Równocześnie 
przebywała tu kadra naszych 
długodystansowców. Sportow
cy zadzierzgnęli serdeczny 
kontakt z harcerzami. C| zaś 
w ctowód przyjaźni, na uroczy 
stjm kominku kilku z n>'h 
przyjęli w szeregi „honoro
wych zuchów '. W ten sposób 
zostali wcieleni m. in. Woj-: 
tysko, Grabowski i Pala.

Drawsko buduje 
przystań

Niedawno Informowaliśmy 
O decyzji Prezydium WRŃ 
pr yznającej 20 tys. zł hufco
wi w Drawsku. Za pośrednic
twem HS1 harcerze drawscy 
składają ofiarodawcom ser
deczne podziękowanie. Dono
szą również, że przystępują

OPINIA PUBLICZNA
Sprawy naszej gospodarki 

znajdują się w dalszym ciągu 
w centrum zainteresowania par
tii i szerokich kól naszego spo
łeczeństwa. Świadczą o tym rów 
nież ostatnie numery prasy spo
łeczno-politycznej. które proble
mom tym poświęcają czołowe 
pozycje W organie teoretyczno- 
pollłycznym KC PZPR. „Nowe 
Drogi", w „Przeglądzie Kultu
ralnym” i „Nowej Kulturze” 
znajdujemy Interesujące wypo
wiedzi wiceprzewodniczącego 
Rady Ekonomi
cznej. Czesława 
Bobrowskiego, 
na temat próbie 
mów ekonomicz
nych chwili obe 
cnej, optymisty
cznych prognoz 
dalszego rozwo 
ju naszej gospo 
darki oraz istot 
ne uwagi o roli 
opinii publicznej jako czynnika 
współdziałającego z polityką go 
spodarczą państwa. Na ten osła 
tni temat wypowiada się Cze- 
aław Bobrowski najszerzej na 
łamach „Nowej Kultury”:
„Znaleźliśmy «lę w tej rasie, 

w której skuteczność działania 
polityki gospodarczej zależy w 
bardzo wysokim stopniu od zro- 
cumicnla i współdziałania spo
łeczeństwa. Bez opanowania — 
nie cofam sic przed użyciem mo 
enych słów — anarchii i niecier
pliwości, bez ostrej postawy wo
bec przestępczości niełatwo by
łoby naszej polityce sospodarczej 
kroczyć w okresie najbliższych 
miesięcy po drogach racjonal
nych. Istnieje w tej chwili jak 
najbardziej ścisły, niemal mate
matyczny związek pomiędzy sto
pniem zrozumienia celów l moty 
wów polityki ęo-podarczej, a tern 
pem postępu ęospodarczeęo I pod 
noszenia stopy życiowej mas pra 
cujących**.

Walka o zrozumienie polityki 
gospodarczej rządu przez spo
łeczeństwo i o jego współdzia
łanie — pisze w zakończeniu 
Bobrowski — jest czymś mocno 
podobnym do chińskiej linii „od 
mas — do mas”:
„Idnla ta musi zawierać ele

menty krytyczne, ale musi także 
zawierać elementy uświadamiają 
ce masy**.

Tygodnik „Polityka" publiku
je natomiast — pod tytułem 
„O przejściowym charakterze 
ekonomiki 1957 r " — przemó
wienie sekretarza Komitetu War 
szawskiego. posła Stanisława 
Kozińskiego, wygłoszone w Sej
mie na sesji poświęconej budże
towi 1957 r.

UMIEJĘTNOŚĆ ANALIZY 
I WYCIĄGANIA WNIOSKÓW

Problematyce rad robotni-

do budowy przystani wodne; 
na pobliskim jeziorze. Dślęk! 
temu w Drawsku powstanie 
ładny ośrodek harcerskich 
sportów wodnych.

Czy Złocienec 
»przejdzie«?

W tych dniach zapadnie de 
cyzja o ewentualnym przeka
zaniu harcerstwu obiektu pod 
Zlocieńcem, Znajdują się tani 
utrzymane w dobrym stanie 
baraki. Bliskość lasu, rzeki i 
miasta stwarza doskonałe wa 
runkl obozowania. Gdyby de 
cyzja była pozytywna, wów 
czas niektóre obozy zostałyby 
przeniesione z jasienia d 
Zlocieńca.

Poseł prof. JERZY JO
DŁOWSKI — wicemarszałek 
Sejmu, przewodniczący Ko
misji Wymiaru Sprawiedli
wości.

Start prac sejmowych 
był z miejsca bardzo ostry. 
Po załatwieniu spraw organi- 
zacyjno-regulaminowych Sejm 
przystąpił do rozpatrzenia 
budżetu państwa na rok 1957. 
Prace nad budżetem trwały 
około 8 tygodni, podczas któ
rych odbyło się ponad 90 po
siedzeń wszystkich komisji sej 
mowych oraz 6 całodziennych 
posiedzeń plenarnych W de- 
bade budżetowej wzięło u- 
dzi/ł 80 posłów Charaktery
styczny był ten wielki pęd po-

33 pracowników hut z terenu ealej Polaki rozpoczęło plerw- 
izy, dziesięciodniowy turnus w nowym domu proftlaktyczno- 
wypoczynkowym, położonym malowniczo w Wiślo — Malince.

Na zdjęciu: w hollu domu wypoczynkowego.

czych poświęcają uwagę m. in 
Edward Ziółek („Nowe Drogi") 
i Marian Tempczyk („Polity 
ka”). W artykule Edwarda Ziół
ka, sekretarza KD PZPR War
szawa Ochota, na temat: „Raj? 
robotnicza — organizacja partyj 
na — załoga” czytamy m. in

„Towarzyszom, którzy obawia 
ją się utraty przez podstawową 
organizację partyjną roli polity
cznego kierownika na rzecz rady 
robotniczej, warto przypomnier, 
że w okresie, do którego wżdy 
chają — podstawowa organizacja 
partyjna była przecież politycz
nym administratorem a nie kie 
równikiem. I dlatego twierdzę.

Na łamach prasy
społeczno-politycznej

I

że powołanie rady robotniczej Ja 
ko najwyższej instancji kontrolu 
jącej pracę w administracji sta
wia jednocześnie tamę polityczne 
mu administrowaniu ze strony 
podstawowej organizacji partyj
nej.

Sądzę, że w dużym skrócie obe 
cną rolę podstawowej organizacji 
partyjnej w stosunku do rady 
robotniczej można określić tak: 
organizacja partyjna jest powo
łana przede wszystkim do wykry 
wania sprzeczności rodzących się 
w zakładzie, ich analizy i ustala 
nia następnie wraz z całą załogą 
sposobów rozwiązywania tych 
sprzeczności...

Marian Tempczyk zajmuje się 
trudnościami rad robotniczych w 
budownictwie, gdzie, jak pisze, 
istnieje prawdziwa koncentracja 
przeszkód i zlej woli adminlstra 
cji.

Obszernie uzasadniając swoje 
stanowisko, Tempczyk podkreśla 
w zakończeniu artykułu, że 
„...pozostawienie sprawy wła

snemu biegowi — to wyrok ska 
zujący Instytucje rad robotni
czych na obumieranie, to unie
możliwienie wyjścia z obecnego 
impasu naszego budownictwa'*.

RAZ JESZCZE
„REWIZJONIZM — 

DOGMATYZM"
Bieżący numer „Nowej Kultu

ry" przynosi drugą część arty
kułu Heleny Ejlstein, pt. ,.Re- 
wizjonizm—dogmatyzm . Znaj
dujemy w nim obszerne i cieka
we rozważania nad postawioną 
przez autorkę tezę, że stalinizm 
w swej najgłębszej istocie nie 
jest „dogmatyzmem", lecz rewi
zją marksistowskich poglądów 
na dyktaturę proletariatu. Jaiiie 
są gwarancje pójścia drogą, któ 
ra będzie przybliżać a nie od

dalać od Ideału suwerenności 
mas? — zapytuje Helena Eil- 
stein.
„W Istocie wydaje się, te 

1 tajenie przed społeczeństwem pro 
: cesu jego własnego życia 1 zakla 
nianie w stosunkach pomiędzy 
władzą a masami było głównym 
czynnikiem procesów deforma 
cyjnych w partii i w systemie 
dyktatury proletariatu.

Hasło maksymalnej Jawności 
życia publicznego wydaje się nie 
którym „inteligenckie** w tym 
sensie, że dość odległe od podsta 

; wow ych. związanych z ciężką »y 
। tuacja ekonomiczną, trosk, który 
iml żyją dziś masy
I Jest ono o tyle „inteligenckie**, 
że Inteligencja partyjna szcze

gólnie bezpośred 
nio odczuwa Je
go wagę, dla 
niej idz.ie tu o 
warunek niewy- 
obco wania się 
od mas. twór
czego podejmo
wania proble
mów wyrastają
cych i Ich by
tu, o możliwość 

autentycznego 
służenia Im. Jed 
nakże nie. jest 
to partykularne 
hasto inteligen

ckie, skoro Idzie tu o syarunek 
zmobilizowania całego potencja
łu twórczości intelektualnej na
rodu do rozwiązywania aktual
nych problemów naszej sytuacji, 
warunek zmobilizowania całego 
potencjału twórczości marksistów 
sklej wokół (nigdy chyba do koń 
ca nie dającego się rozwiązać) 
problemu, w Jakiś posób — bu
dując komunizm, — budować .ta
ki komunizm, jaki daje się lu
bić**.

PARTIA I PRASA

Na ten istotny temat obszer
nie wypowiada się Jacek Grosz- 
kiewicz w ostatnim numerze 
„Polityki”, stwierdzając m. in:

„Na tle ożywczych procesów, 
zachodzących w naszym kraju I 
w partii po październiku 1950 ro 
ku Jesteśmy świadkami szkodli
wego zjawiska mnożących się nie 
porozumień między partią — a 
Jej przecież w końcu prasą, para 
doksalność tęgo zjawiska, a po
niekąd I jego tragizm polega m. 
in. na tym, że w Istocie rzeczy 
obok klasy robotniczej, młodzią- 
ży, Inteligenci!, prasa polska by
ła poważną siła napędową proce 
su odnowy, któremu przewodzi
ła partia I który zwyciężył osta
tecznie na VIII plenum KC“.

Stąd prosty wniosek —• pisze 
Groszkiewicz — że nieporozu
mienia i trudności
„występujące we wzajemnych 

stosunkach między partią a prasą 
nie służą utrwaleniu sprawy Paź 
dzltrnlka, a osłabiają ją. Wszy
scy świadomi zwolennicy odno
wy naszej partu I płństwa. tru
dnej walki o socjalizm, którą wy 
pada nam toczyć w skompllkowa 
nej aytuadl, muszą się zdobyć na 
wysiłek, aby usunąć wszystko, 
Co przesakaźku tal wspólnej spra 
wte%

słów do udziału w debacie 
budżetowej — jak zawsze stała 
się ona przeglądem całokształ
tu działalności naszej gospo
darki i administracji państwo
wej i okazją do jej wszech
stronnej analizy.

Prace nad budżetem państwa 
są ze wszystkich prac sejmowych 
najodpowiedniejszą bodaj płasz
czyzną do realizowania przez 
Sejm Jednej z jego dwóch podsta 
wcwych funkcji: kontroli nud 
działalnością rządu Przebieg de- 
łaty budżetowej i prac komisyj
nych pozwala stwierdzić, że no. 
wy Sejm podjął tę funkcję z ca 
lą powagą i wykazał dążenie, by 
kontrola tą była jak najszersza 
i jak najbardziej skuteczna. A 
choć pierwsze efekty sa jeszcze 
skromne, gdyż realizacja wnio 
sków i postulatów komisji I po
szczególnych posłów limitowana 
jest przez nasze ograniczone mo 
żliwości finansowe, to jednak do
robek pierwszej debaty budżeto. 
wej nowego Sejmu jest bardzo 
znaczny. Wiele wniosków, dezy
deratów I uwag krytycznych bę
dzie mogło, a nawet musialo być 
uwzględnionych w pracach nad 
planem 5-letnlm i budżetem na 
rok przyszły i stanowić będzie 
wytyczne dla działalności gospo
darczej, administracyjnej i kultu 
ralnej na najbliższą przyszłość.

W drugiej dziedzinie dzia
łalności sejmowej \ — ustawo
dawczej — dorobek Sejmu jest 
jeszcze ze względu na krótki 
okres czasu, nikły. Najważ
niejsze akty ustawodawcze — 
zmiana Konstytucji, ustawa o 
Najwyższej Izbie Kontroli, pra 
wo o ustroju sądów powszech 
nych, ustawa o sądach admi
nistracyjnych — staną dopie
ro na porządku prac ustawo
dawczych Sejmu.

Poseł EDMUND PSZCZOŁ- 
KOWSKI_ — wiceprzewodni
czący Kom i sji Rolnictwa i 
Przemysłu Spożywczego.

Odpowiedź na zadane ml pyta
nie nie jest rzeczą ani prostą, 
t.nl łatwą, a to z dwóch wzglę
dów. Po pierwsze — z uwagi na 
oczekiwania wyborców, że Sejm 
rozstrzygnie, i to w niedługim 
czasie, wiele konkretnych lokal
nych nabrzmiałych sprnw. Po 
wtóre, z uwagi na to, że posło 
Me zetknęli się od razu w toku 
uchwalania planu i budżetu z 
tromną skalą zasadniczych za- 
adnleń naszego życia gospodar

czego, społecznego t polityczne 
go. Dlatego może nie jest przy, 
sadkiem, że w debacie nad budże 
timl 1 planami wysuwanie różno 
rodnych, wymagających rozstrzy
gnięcia, często palących spraw — 
górowało nad wskazywaniem kon 
kretnych dróg I środków wiodą
cych do rozwiązania wielu aktual 
nych problemów. To może naj
ogólniejszą cecha pierwszego e- 
tapu prac Sejmu.

Równocześnie jednak wielka 
skala poruszanych zagadnień, 
omawianych wnikliwie, ze zna 
jomością rzeczy, zarówno na 
komisjach, jak i w toku deba
ty na posiedzeniach plenar
nych Sejmu, stanowi dowód, 
że nowy popaździemikowy 
Sejm, szybko „wgryza" się w 
całokształt naszego życia pań
stwowego.

Poseł JAN KAROL WEN DE 
— przewodniczący Komisji 
Kultury I Sztuki,

Aktywność obecnego Sejmu 
przewyższa aktywność wszyst 
kich poprzednich. Dotyczy to 
przede wszystkim prac Komi
sji. Należy stwierdzić, że sa
mo zwiększenie ilości komisji 
jest zjawiskiem bardzo pozy
tywnym. Pozwala bowiem po
słom konkretnie i wnikliwie 
opracowywać problemy, doty
czące wszystkich dziedzin ży
cia naszego kraju. Wprawdzie 
budżet i plan gospodarczy na 
rok bieżący weszły na tapetę

Sejmu w końcu lutego, ale 
nader intensywna praca wszy
stkich bez wyjątku komisji 
pozwoliła posłom przeprowa
dzić w miarę możności dokład 
ną analizę całości budżetu 
i planu.

W wyniku analizy okazało się 
m. In, ie fundusze potrzebne na 
zaspokojenie wszystkich dezyde 
ratów wysuwanych przez posłów 
— daleko przekraczają aktualne 
możliwości finansowe państwa. Ko 
misja, szukając źródeł pokrycia 
finansowego niektórych palących 
potrzeb, podjęła m. in. uchwalę 
o zmniejszenie budżetów niektó. 
rvch resortów i Instytucji, jak 
np. filmu, radia, wydawnictw. 
Podjęta też uchwalę, ażeby Pol
ska, ze względu na konieczne 
oszczędności, nie brała udziału w

Międzynarodowej Wystawie w 
Inukzell. Wygospodarowane w 
ten sposób kilkadziesiąt milionów 
złotych komisja zaproponowała 
zużytkować nu takie cele. Jak 
ochrona | konserwacja zabytków, 
zakończenie budowy niektórych 
obiektów. Jak np. sali widowisko 
wej w Lublinie, na rozbudowę 
muzeów Itp Dyskusje na zebra
niach komisji byty bardzo oży. 
wionę, ścierały się różne poglą
dy 1 nie wszystkie wnioski ko
misji przeszły jednomyślnie.

Jestem przekonany, że inten 
sywność pracy Sejmu, pracy 
wewnątrz Komisji, zapowiada 
pełne odrodzenie życia parla
mentarnego, zgodnie z życze
niami społeczeństwa.

Pieniądze sa — 
brak wykonawców L. repatriantów 

Kilkaset wolnych zagród 
czeka...

JAK nas Informuje Za
rząd Urządzeń Rolnych 
przy WZR w Koszalinie, 
od stycznia do końca kwiet

nia br. na koszalińskiej wsi 
osiedliło się łącznie 656 ro
dzin, które przybyły na nasz 
teren z Innych rejonów kra
ju, a także w ramach repatria 
cji z ZSRR. 229 rodzin otrzy 
mało indywidualne gospodar
stwa chłopskie, 327 osiedliło 
się w PGR-ach i Lasach Pań
stwowych. Wśród tych 656 ro 
dżin 214 stanowią rodziny re 
patriantów. 146 rodzin repa
triantów objęło indywidualne 
gospodarstwa, 68 otrzymało 
pracę i mieszkania & PGR-ach 
oraz leśnictwach LP. Prócz 
tego wiele gospodarstw indy
widualnych na wsi, objęli 
mieszkańcy naszego wojewódz 
twa, którzy uprzednio za
mieszkiwali w miastach, a któ 
rych nowa polityka rolna za
chęciła do pracy na roli. Wie
lu ludzi z miast i miasteczek 
województwa również otrzy
mało pracę w PGR-ach. Jest 
wśród nich spora liczba fa
chowców, którzy po zwolnie
niu z różnych instytucji wró 
ciii do pracy w rolnictwie.

Na wsi koszalińskiej znaj
duje się obecnie jeszcze oko
ło 700—800 zagród chłopskich, 
które po odpowiednim remon 
cie można zasiedlić. Amato
rów na te zagrody jest bar
dzo wielu. Rady narodowe na 
naszym terenie otrzymały ty
siące podań chłopów z central 
nych województw kraju, któ 
rzy wyrazili gotowość osie
dlenia się w naszym woje
wództwie pod warunkiem, że 
otrzymają zagrody chłop
skie. Wszystkie jednak wol
ne zagrody zarezerwowało Mi 
nisterstwo Rolnictwa dla repa 
triantów z ZSRR. Na remont 
tych zagród przyznano już 
14 milionów złotych, przy 
czym Ministerstwo Rolnictwa 
przyrzekło dalsze 12 min zło
tych. Cóż jednak z tego, sko
ro nasze władze wojewódzkie 
nie mogą sobie poradzić ze 
znalezieniem przedsiębiorstw 
budowlanych, które by podję
ły się wykonania remontu 
tych zagród. Dotychczas przed 
siębiorstwom budowlanym złe

STUDENCl-REPATRIANCI NA POI 1TECHNICB 
WARSZAWSKIEJ

Na zdjęrtu: student IV roku Wydziału Chemii Jądrowej — 
Henryk Wincel (z lewej) wśród kolegów. Powrócił on do kra
ju a Wilna, gdzie rozpoczął studia uollteehnlcrne.

CAF — lot. azypark.

cono remonty zagród na su
mę 5,3 min złotych. Więcej 
robót, wskutek braku fachów 
ców, sprzętu 1 braku materia 
łów budowlanych, których 
przydziały dla naszego woje
wództwa nie są sukcesywnie 
realizowane — nie chcą one 
przyjąć.

Istnieją możliwości remon
tu gospodarstw 1 wykorzysta 
nia przyznanych sum sposo
bem gospodarczym, przez, no- 
woosiedlonych, po nadaniu im 
aktów nadania. Wielu nowo- 
osiedlonych, a w tym taicie 
repatriantów, po otrzymaniu 
bezzwrotnych dotacji na re
monty (repatrianci) względ
nie kredytów (osiedlający się 
z terenu kraju) wykonuje Je 
szybciej, o wiele taniej i le
piej niż przedsiębiorstwa bu
dowlane. Jak dotychczas jed 
nak spośród repatriantów je
dynie nielicani chcą obejmo
wać gospodarki (z ostatni® 
przybyłego transportu do Du- 
nowa wyraziły chęć pracy na 
roli zaledwie 3 rodziny), zaś 
w przekazaniu wolnych za
gród nierepatriantom, krępu
je władze wojewódzkie pole
cenie Ministerstwa Rolnictwa. 
W rezultacie więc zagrody cze 
kają, czeka także na racjonal 
ną uprawę około 10 tys. ha 
ziemi, a przyznane środki na 
remont tych zabudowań mogą 
zostać w br. nie wykorzysta
ne.

Wydaje się, że celowym by
łoby, gdyby nasze władze wo
jewódzkie zastanowiły się nad 
wytworzoną sytuacją. Chodzi 
o to, by zarezerwować dla 
repatriantów taką ilość za
gród, która byłaby dla nich 
wystarczającą, pozostałe zaś 
zagrody przekazać chcącym 
osiedlić się na wsi tak z te
renu naszego województwa, 
jak i z innych rejonów kra
ju i zagwarantować im zara
zem odpowiednie kredyty. 
Warto przy tym pamiętać o 
młodych małżeństwach wiej
skich, których spora Ilość u- 
biega się o własne gospodar
stwa i o tym, by zagrody te 
były przekazywane takim o- 
sadnikom, którzy rzeczywi
ście zagwarantują należytą 
pracę na roli. Ponieważ za
gród na wsi jest obecnie ma
ło, a ubiegających się o nie 
bardzo wielu, w trosce o to, 
by otrzymali je najlepsi rol
nicy, a ponadto chłopi rzeczy 
wiście bezrolni, względnie ma 
lorolni, warto przydzielać je 
komisyjnie — przez kolektyw 
powołanych do tego ludzi w 
Prezydium PRN. Pozwoli to 
także na wyeliminowanie wy 
padków pobierania przez nie
których urzędników rad na
rodowych łapówek za przy
dzielane gospodarstwa, a fak 
ty takie miały już na terenie 
naszego województwa miej
sce.

Duża ilość podań o gospo
darstwa na terenie naszego 
województwa powinna rów
nież zasygnalizować władzom 
centralnym konieczność Jak 
najszybszego rozpoczęcia w 
woj. koszalińskim zakrojone
go na szeroką skalę, nowego 
budoumintwa ną rvzi

ł. '1



Kto się nimi zaopiekuje?
CZARNE, okopcone ścia

ny pokoju. W jednym 
rogu na metalowych 
skrzynkach leży drewniana 

rama. Kawałek podartej koł
dry i czarna jak ziemia po
duszka stanowią uzupełnienie 
wyposażenia pryczy, na któ
rej leży 81-Ietni starzec.

Pod oknem widać woreczek 
z wygrzebanymi z sąsiednich 
śmietników odpadkami jadła 
— plon ostatniej nocnej wy
prawy po żywność. W ron- 
delku ha piecyku — wczoraj
sze danie: rozgotowane skór
ki spleśniałego Chleba z ka
wałkami mięsa.

Jesteśmy w pokoju na pierw 
wtym piętrze przy ul. Jana 
z Kolna 22, w którym „żyje" 
Piotr Sawczyc.

Na nasz widok, trzęsący się 
starzec podnosi głowę i bełko
tliwym głosem zaczyna mówić 
o sobie.

Z pierwszych urywanych 
zdań orientujemy się, że sta- 
ftec jest upośledzony umysło
wo. Niemniej udaje nam się 
zapoznać bliżej z życiem tego 
człowieka.

Sawczyc przyjechał do Ko
szalina w 1946 roku wraz z 
toną i synem. Po kilku latach 
Sterana nędzą staruszka zmar 
ła po prostu z głodu. Wów
czas to syn ożenił sie i wy
prowadził. Dzisiaj jest maga
zynierem na pocicie W Kosza
linie, synowa zaś prowadzi

stragan. Powodzi im się nie
źle.

Opuszczony Sawczyc zaczął 
zajmować się zbieraniem od
padków. Jeszcze w ubiegłym 
roku można było spotkać ha 
ulicach naszego miasta starca, 
popychającego przed sobą 
dwukołowy wózek. Zajęcie to 
! wynosiło dochód w wysoko
ści kilkunastu złotych tygod
niowo. Syn, odwiedza! wów
czas ojca dość często, ale tyl
ko po to, by wyłudzić od nie
go groszowe zarobki na wód
kę Zamiast chleba kupował 
ojcu pół litra „czystej", któ
rą razem wypijali. Tak wy
glądała pomoc synowska. Mło 
dy Sawczyc i dzisiaj zagląda 
od ceasu do czasu do izby sta 
rego, rzucając od progu ste
reotypowe pytahie:

— Tatko, żyjesz?
— Ano żyję.
— No, to dowidzenia.
Pokój, w którym mieszka 

stary SaWczyc, jest częścią 
składową jednego trzyizbo
wego mieszkania. W pozosta
łych pokojach mieszka Wła
dysław Michalukszczyc wraz z 
żoną i sublokatorką. Ludzie 
ci W obawie ó własne mienie, 
są zmuszeni do pełnienia sta
łych dyżurów w mieszkaniu. 
Niepoczytalnego starca trze-

Pomogło Ministerstwo Budownictwa

Nareszcie ulegną poprawie 
warunki lokalowe 

lecznictwa otwartego w Koszalinie
Mieszkańcy Koszalina 

dobrze wiedzą o tru
dnych warunkach lecz

nictwa otwartego w tym mle 
Iście. Ciąży to na całokształ
cie pomocy lekarskiej. Chorzy 
z Koszalina wciąż mają tru
dności z dostaniem się do 
iekarży, szczególnie łekarzy- 
specjałistów. W budynku 
przy ul. Alfreda Lampe, 
gdzie mieści się hbecnie przy 
chodnia, po kilku lekarzy 
przyjmuje w Jednym pokoju. 
Starania władz wojewódzkich 
i miejskich o poprawę lego 
stanu uwieńczone zostaną wre 
szcle sukcesem. W tych dniach 
wróciła do Koszalina delega
cja władz naszego terenu, 
którą pertraktowała w tych 
sprawach z kierownictwami 
Ministerstwa Budownictwa i 
Ministerstwa Zdrowia. Mini
sterstwo Budownictwa zgodzi 
ło się przekazać dla lecznic
twa otwartego budynek prży 
ul. Kościuszki 7/11, przezna
czony początkowo na budy
nek administracyjny Woje
wódzkiego Zarządu Budownic 
twa Terenowego. Na podkre
ślenie zasługuje fakt, że Mini 
sterstwn p* wkaralo ten budy 
nek wraz z limitami inwesty
cyjnymi na rok bieżący.

W dniu 13 bm. odbyła się U 
tow. Piwowarczyka narada za 
Interesowanych instytucji, po
świecona sposobom ,iak naj
szybszej adaptacji tego bu
dynku. Plan wykorzystania 
go opracuje kierownik przy
chodni ogólnej dr Bukowska.

Z matematyką
na bakier

Przedsiębiorstwo „Targowiska" 
w Koszalinie boryka się z po
ważnymi trudnościami finansowy 
mi. Fundusze są nieżbędne m. in> 
na utrzymanie w należytym sta
nie placu targowego.

Na remont i koserwację 79 kio 
*ków 1 straganów ustawlonyck 
na targowisku miejskim przyzna
no w roku bletącym aż... 3 tys, 
złotych.

Suma ta jest śmiesznie niska, 
szczególnie gdy się ją potówna 
z najniezbędniejszymi potrzeba, 
ml. Np. aby pomalować jednora
zowo kioski znajdujące się na 
targowisku potrzeba ponad 1Ś 
tys. Zł na zakup samej farby. PO 
nadto kioski rzeźnicze z uwagi 
na konieczność utrzymania do- 
brych warunków sanitarnych mu 
sza być pomalowane wewnątrz 
białą emalią, co najmniej trzy ra 
zy W roku. A przecięć konserwa
cja kiosków nie polega tylko na 
malowaniu.

Należy dodać, te przedslębtor. 
stwo tO jekt jednym z najbar
dziej dochodowych na terenie 
miasta, w Ubiegłym roku zasiliło 
ono budżet miejski sumą ponad 
pól miliona złotych.

Czyżby finansiści miHścy zatrą 
clii znajomość podstawowych za 
sad matematyki?

KZ.

NOWA HUTA — Wiosna, Jesień 
i miłość

Seanse o godz. 15, 17, 19 1 21.
WDK — Biuro matrymonialne
Seanse o godz. 17, 19. 21.,
MUZA — Cesarski piekarz se

Tlą II
Seanse O godz. 1? 1 19
ZACISZE — Cud zdarza się rat
Seanse o godz. 18 1 20
MPRB — Pożegnanie z diabłem 
Seans o godz. 18.

Przypuszcza ona, że w nowym 
budytiku znajdą poniiesme- 
nie przychodnie specjalistycz
ne, jak laryngologiczna, den
tystyczna, rentgenologiczna 1 
Inne,

Dokumentację adaptacyjną 
opracowuje Wojewódzkie Biu 
to Projektów. Należy przy- 
puszczać. że z końcem tego 
toku budynek będzie przejęty.

Warto podkreślić, że w re
jonie tego budynku projektu
je się budowę nowego po
mieszczenia. w' którym znala
złyby siedzibę inne agendy 
służby zdrowia, jak poradnia 
dla dzieci, stacja pogotowia 
ratunkowego itp.

(TS)

..WIOSENNY 
COCTAIL«

w sali WDK
Dziś o godz. 20 w sali WDK 

w Koszalinie Wystąpi po raz o- 
statni warszawski zespół estra
dowy „Wiosenny coetaii". Biotą 
w nim udział znani artyści war 
szawscy: Wiktor Śmigielski (zna 
ny już Czytelnikom z niedziel
nego występu podczas Festynu 
„Głosu"). Barbara Rudzka i in
ni, Występ „Wiosennego coctai- 
lu" połączony bedzie z projek
cją nowego filmu pt „Prawo 
ulicy".

Kto zgubił?
Znalezidno kluczyk Zgubę ode 

brać możną w RcfldkcJI.

O »b«t. 19 wieczór pytań I od- 
powielić! na tematy uczestnictwa 
młodzieży polskiej w VI lesti. 
Walu.

Czy znasz 
swoje województwo

Wybieramy się 
na wiosenną 
wycieczkę Na zdjęciu: fragment parku zdrojowego w Polczynie- 

Żdfoju.

ZĆliW/LĄ gdy nastanie haffrhwdę wio 
śenńa pogoda, wielu zapalonych tury

stów jak co rok wyruszy na rekonesans tu* 
rystyczny.

Tym Me będziemy wskazywał traf wy
cieczkowych. ani zachęcać do odwiedzeni 
Uroczych zakątków naszego województwa 
I tak wrócą Pa stare szlaki. Pragniemy 
jednak sprowokować szerokie rzeszi mibits 
kańców naszych miast l miasteczek, a szcze
gólnie młodzież do pójścia w ślady zapaleń
ców turystyki. Wystarczy raz spróbować, 
włóczęga staje się później namiętnością.

Celem naszych wędrówek będzie Szwaj
caria Połczyńska.

Nit beż przyczynił okolicy tej nadano 
taką nbtwę. Nd południe od Połtzyha- 
Zdroju, jedynego Obecnie (Obok niewykorzy 
sianych dotąd śo fanek kołobrzeskich) uz
drowiska w naszym województwie, rożcią 
gd się Wspaniale kWnd licznych jezior, 
wysokich wzgórz porośniętych lasem, dzi
kich Jarów — Wymarzony teren dla turys
tów sztikaiących wytchnienia od uczęszcza
nych szlaków innych rejonów kfUjii. Z Poł
czyna bleghie serpentyną słoik do Doliny 
Pięciu Jezior, przez sMio centrum Pojezie
rza Potcztlńskiżgo.

Rolę silne] polskie] twterdży to dUKHijth 
czasach pełnił nie sam Połczyn, ale położą 
ne na szlaku Połczyn — Czaplinek, Stóre 
Drawsko, gdzie do dziś Zachowały sić tuiny 
zamku wybudowanego za czasów Kazimie
rza Wielkiego. Ruiny znajdują się na wy
sokim wzgórzu, skąd roztacza się wspaniały 
Widok ha jezioro.

Połczyn jest również punktem wypadowym 
W okolice Gzanlinka. uroeto położonego mia
steczka na stoku wzgórza, na południowym 
krańcu olbrzymiego ietiora Drawskiego — 
ośrodka sportów wodnych. Połczyn - Zdrój 
nie ucierpiał prawie wcale to czasie ostat
nich działań wojennych, jakkolwiek na po
jezierzu toczyły się ciężkie watki z wojskami 
hitlerowskimi (forsowanie słynnego Walu 
Pomorskiego).

O rozwoju Potczuna zadecydowały prze
de Wfiżystklm wartość! lectnt-ze znajdują
cych się tutaj źróśM szctawo-żelazistych 
i borowin. Powstały mnotorio, domy wy* 
porty nkowe. Ottotnio przedsięwzięto pewne 
proce tWlgMht z udostępnieniem tego pięk
nego uzdrowiska takie turystom tugranitz*

Rozwiązanie X (ostatniej) 
serii konkursu

1. Jakiego pseudonimu 
Używał poeta Józef Kon
dratowicz — Władysław 
Syrokomla.
. 2. Najdłuższy kanał świa 
ta — Białomorsko-byllyc- 
k| (ZSRR) — 227 km dłu
gości.

Ił. Nazwa słynnego wina 
węgierskiego — Tokaj.

4. W którym roku zbu
dowano pierwszy samo
chód — 1885-

5. Nazwisko pierwszego 
prezydenta Stanów Zjedno 
clonych — Jerzy Waszyng 
ton.

6. Rekord świata w sko 
ku o tyczce — 4.78 m. Bob 
Gutowski (USA).

7. Kto napisał „Domek 
z kart" — Emil Zegadło
wicz.

8. Największy wulkan 
świata — Cotopaxi (Ekwa 
dor).

9. Kto namalował „Ma
donnę Sykstyńską" — San- 
ti Rafael.

10. Jak obecnie nazywa
ją się (oficjalnie) Persja i 
Mezopotamia — Persja — 
Iran. Mezopotamia — Irak.

Nagrody książkowe wy
losowali:

Władysław Wożniak — 
Dąbrówka, p-ta Nłezaby- 
szcwó, poW. Bytów; Stefan 
Meternik — Słupsk, Sien
kiewicza 1, m. 7; Lech Bo 
ryc -4 Słupsk, Szczecińska 
nr 82; Marla Wesołowska 
— Powiatowa Biblioteka 
sv Drawsku: Maria Szcze- 
panowska — Słupsk, ulica 
Chopina 10.

Program na dzlćń 13 maja 1957 r. 
broda)

Próftam I na fali 1322 m.
z przyczyń technicznych naus. 

Wbhla programu i rozpoczynamy 
o godz. łś.on.

Wiadomości*. 15.90, 19.00, 21.00, 
33 00.

is.io z życia Rwiązku RadzUe* 
kiego. 15 40 Radiowy kurs nauki 
języką rosyjskiego. 13.53 Muzyka 
10 30 Transmisja z zakończenia X 
Wyścigu Pokoju. 18.00 „Wbcuś -* 
albo kupujcie fiolki" ode. por.1 
Anieli Jasińskiej. 19 20 „Tajemni* 
cfc pola" — pog. 18.30 Muz. roz* 
rywltóWa. 19.05 Korespondencja * 
i.ngrańley. 19.15 Orkiestry tożryW 
fcoWe. 19.30 ..Pisarz i książka" -* 
Z twórczości Eugeniusza Paukśzty, 
M.0Ó Muz. symfoniczna. 20.«) Gri 
poznański sekstet „ito". Jl.ło No* 
V>e piosenki ffanc. 21 50 Pięć ml* 
rut o Wychowaniu. 51.39 Przegląd 
Wydarzeń kulturalnych zagranicą. 
22.23 Sylwetki kompozytorów — 
„Buxtehuda".

Program II na tali 397 m.

program dnia: 8.ŚS. 13.03.
Wiadomości! 3.00, 8.00, 7.00, 8.08, 

8.30, ItM 18.00, 18.30, 20 00. 23.80.
5.10 Rozmaitości rolnicze, h.30 w 

Szybkich tempach. 5 ao olmnasły* 
ka. 6 10 Orkiestra dęta. 8,35 Ka
lendarz radiowy. 6.30 Muz. popu* 
larna. T.10 Muz, uneesna. L08 
Przegląd prasy. 8.15 Piosenki. 8.36 
Muz. symfoniczna. 9.00 „Kto od* 
gadnle Stroikowe zagadki" aud. 
dla klasy t 1 11 9.20 Koncert nrk. 
mandolinistów. IM Skrzynka ogól 
na PR 10.O0 „Nie prosiliśmy Się 
na świat" fragm. poW. Jean 
paulhaCa, to 20 Koncert symfu- 
nieśny, lilio „U pisyjeelół". 
11.30 Melodie Jana Straussa, lt.10 
AUd. aktualna, i? M Muz. lud. U.50 
,.Lśniący diament 1 jego ezarn*' 
rbdaeńsłwo" aud. dla młodych 
chemików, it.lś Kona, ork rózgi 
lódakiei PR. 14.00 ..Sad śpiewa" 
nlid. dla klaśv 11 1 tli, 14 70 Sui
ty rozrywkowe. 14.es Utwory 
Skrzypcowe. 19.10 Mu« ludowa. 
1.1.30 Błękitna sztafeta 18.05 Mu
zyka, 10 30 Transmisja z zakończę 
nla X Wyścigu Pokoju. 1900 Pielą 
>*„ gloaj-. 18,35 Muz. t aktiiatnniel, 
1'100 „Czego chętnie słuchamy", 
19 20 Wiersze Anurseja Nowickie
go. 19 38 Konc. chóru, 20.33 Kro- 
pika sportowa. 80 35 Piosenki poi 
skle. 20 45 Dwie humor OH Marka 
Twatna 11.00 Koncert chopinow
ski. 11.38 Pełnym głosem o spr*- 
w«ch młodMóly. tt.sn Ora orki*. 
„<ia taneczna PR. 18.30 Mut. !»■ 
lewkowa.

nGlM KOwallńżkI" - otetb 
Komitetu Wojewódzkiej Pol 
zkirl Zjednoczone) Partii Rb 
botniczej.

Redaguje Kolegium w skła
dzie: Ignacy Wliskl (ted. na 
czelny), Andrzej CteChowici 
U ca nacz. red.), Marian 
itr belka |s»kf, re>4. Jeny 
tema Orski, Jerzy Leslak. 
Wacław Nowak.
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oddziel w Sżrtrrlbhu. Plac 

Wolności (gmach Frez. MRN), 
tel. 884.

A<iminlstrae)«t Koszalin. nL 
Alfreda uamne ro. fi 
tri. an M.

Oglawenla • Hląto Oginsee* 
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Wpłaty na ńreuumerafk po 
Ottawą ateyjmuja urzędy po 
cztowe l UstonoKkł.

Tłoczono: kzg • Kom 
unio.

Pan. t«Ml. 18 e, vn UL
C>18 nr tam. Uś

nym. Ozdobą Połczyna jest duły Park ku
racyjny. położony na pagórkowatym terenie, 
łączący się bezpośrednio z lasdmi Pojezie
rza Połczyńskiego,

Opr. LF

Politechnika
Szczecińska 

rozpoczęła rekrutację
Politechnika Szczecińska komu, 

nikuje, że do 13 HetWća br przyj 
muje zgłoszenia kandydatów pra
gnących studiować na Jednrin t 
następujących wydziałów: rhemll. 
ekktrdterhńjkl, mcchahikf, bu- 
doWnlrtwą iądbwo.WOdnego,. Infy 
r.ietyjno-ekonomlcznym, transpor
tu drogowego Zgłoszenia prćyj. 
ruuje Uczelniana Komisja Rekru
tacyjna, Plistów 17, tel. 64-33.

Czy pragniesz wygrać?
MASZYNĘ DO SZYCIA 

MOTOCYKL 
ROWER 

ZEGAREK
R—546-1 ktfON WEŁNY?

Możesz to uzyskać za 2 kg starych gazet, książek, zeszytów lub — 
3'/i kg innej makulatury (kation, torebki Itd.).

Wszystkich nagród 10 tysięcy
Wszelka makulatura, to cehny sUrowiec do produkcji tak potrzebnego 

nam papietu. Wszyscy więc bibrzęmjt bdział w konkursie, aby pomóc 
hasżemu ptzertiysłowl papierniczemu.

MakdlatUrę oddajcrtiy w sklepach lub składach skupujących rhaku- 
latutę, szmaty i inne odpadki Użytkowe, a na Wsi w GS-ach.

Konkurs przedłuża się do dnia 25. V. 1957 r.

JEŚLI chćesz
* KORZYSTNIE i SZYBKO SPRŹfcDAĆ TOWARY, 

zdobyć Klientów, 
REKLAMOWAĆ USŁUGI SWEGO WARSZTATU RZEMIEŚLNI
CZEGO LUB PUNKTU USŁUGOWEGO

skontaktuj się z Biurem Oglo 
szeń WjdaWnietwa „Glos Ko
szaliński".

Frzyjfnuje óno wszelkiego 
rodzaju reklamy do Radiowej 
Audycji Reklamowej,

nadawana jest przez rozgłośnię Polskiego Radia w Koszalinie każdy 
cewartek W godzinach od 17,55 — 18,25.

Ceny reklam prty«(ępna.

ba bowiem pilnować, jak 
dziecko. Sawcżyc kilkakrot
nie powodował sWą nieostroż* 
nością pożar, o cżym wił 
Komenda Miejska Straży Po* 
żamej. Pewnego razu, zasy
piając z papierosem w ręce, 
O mały włos hie spalił się 
Od papierosa zapaliło się na 
nim ubranie i tylko natych
miastowa pomoc sąsiadów, u- 
rafówała mu życie.

Nigdy nie Wiadomo, CO czło
wiek ten zamletza zrobić.

Stary Sawczyc jest pozba
wiony jakiejkolwiek opieki. 
Nikt się nim nie zajmuje. Są- 
siedzi robią to ż konieczności, 
ale nie z obowiązku, gdyż ta
kiego nikt nie ma prawa na 
nich nałożyć. Jedynym czło
wiekiem, którego ludzkim n- 
bowiązkiem jest Zaopiekowa
nie Się starym i upośledzo
nym ojcem, jest jego syn. Ten 
jednakże uchyla się od ' lego 
systematycznie i Jak dotąd, 
skutecznie.

Do udzielania dozgonnej po 
mocy niedołężnemu starcowi, 
winien syna zmusić sąd.

Na terenie miasta mamy 
Jeszcze dwóćh Upośledzonych 
Umysłowo ludzi, Wałęsających 
śię po ulicach i żyjacych nie 
Wiadomo z ctćgó (jeden ż uli
cy Hołdu Pruskiego, drugi zaś 
z ul. Pawia Findera).

Wszystkich tych ludzi trże- 
ba umieścić i zapewnić im 
opiekę w zakładach specjal
nych. Tego bowiem domaga 
się opinia publiczna.

Dziwi nas tylko przewlekły 
tryb załatwiania tych spraw 
przez referat opieki społecznej 
Prezydium MRN. Przytoczone 
fakty są znane pracownikom 
tego referatu a jednak do łej 
pory nic oni nie załatwili. 
A zwlekanie świadczy tylko 
o obojętności*

Uważamy, że do cżasu osta
tecznego Załatwienia sprawy 
Sawrtyca, referat opieki spo
łecznej wlhieh systematycznie 
udzielać mu.potnoćy.

Z. ŻARACH



TYCH ■Spraw nie można ' 
przemilczał Wiek > i 
nich żyje w świadomoś j 
ci społeczeństwa po ! 
dziś dzień. Prawda — i 

najbardziej drażliwe problemy 
ytradiy już na aktualności. Ale ' 
zasiały one wśród ludzi wiele; 
ziaren goryczy i wzajemna za
wiść gdzieniegdzie nadal wysty 
puje.

Dlatego też spraw ludności 
ukraińskiej zamieszkałej w na 
fzym kraju nie można uznać za 
załatwione. Wypadki kołtuńskie 
go szowinizmu występują z jed 
nej i drugiej strony. Przejawy 
szowinizmu w stosunku do lud 
ności ukraińskiej są przy tym 
o tyle niebezpieczniejsze, że tv| 
prostej linii prowadzą do dys- ; 
kryminacji narodowościowej 
Nie modna na to przymykać 
oczu, tak jak to robiono do
tychczas.

Trochę historii
Po zakończeniu wojny w no- 

wych granicach państwa pol
skiego znalazło się wiele tysię 
cy Ukraińców. Ten fakt zostali 
przesłonięty później mitem o na ■ 
rodowej jednolitości.

Na Podkarpaciu działały ban, 
Wy ukraińskiej powstańczej ar
mii (w skrócie — UPA). Nalezc 
li do nich częstokroć kolahora- 
cjcniści, podczas wojny tPspól 
pracujący z okupantem. Szermu 
jąć nacjonalistycznymi hasłami 
„samostijnoji Ukrainy", bandy 
Se zyskiwały poparcie wśród 
części ludności ukraińskiej 
Trudno obecnie ocenić liczeb-’ 
ność tych band nawet w przy 
Miżcniu. W każdym razie w la
tach 1945—47 na południowo- 
wschodnich krańcach Polski roz 
•gorzała prawdziwa wojna damo 
wa. Ofiarą jej padali nie tylko 
walczący, ale bardzo często i 
ludność cywilna.

W celu natychmiastowego za- 
żeguania walk, rozpoczęto osia 
wioną akcję „W" (wysiedlania). 
W okresie od kwietnia do lipca 
1947 roku znaczną część lud
ności ukraińskiej z terenów po 
11’dniowo-wschodnich przesied
lono na Ziemie Odzyskane.

Trudno tu zająć się bliżej 
oceną tego faktu. Niewątpliwie 
tego rodzaju metoda odpowie
dzialności zbiorowej jest w 
swej istocie czymś wysoce nie 
sprawiedliwym. Z drugiej jed
nak strony nie można zapom
nieć o warunkach w jakich to 
się odbywało. Byl to okres 
kiedy nie okrzepła jeszcze wla 
dza ludowa, aby się utrzymać 
nwtala zdecydowanie likwiclo- 
|wać wszelkie zagrożenie, wyni

Jak było i jak być powinno
kające z działalności'band reak 
cyjnych i nacjonalistycznych.

Co było potem
Pierwszym krokiem wiodą 

cym do zmiany położenia ludno 
ści ukraińskiej i do jej równo 
uprawnienia pod każdym wzglę
dem, była uchwała podjęta 
przez Biuro Polityczne KC

O sprawach 
ludności 

ukraińskiej (I)
PZPR w kwietniu 1952 roku. 
I chwała,ta unormowała w dii 
żvin stopniu sprawy dotyczące 
warunków życiowych i trakto
wania obywateli polskich poebo 
dztmia ukraińskiego.

Sprawy te jednak na dobre 
wydobyto z. lamusa dopiero w 
roku 1955, kiedy wraz z „odwil 
żą" rozpoczęto mówić coraz gło 
śniej o wielu dotychczas „nie 
istniejących" problemach. Wte- 
dv też — po uchwaleniu przez 
KC odpowiednich postanowień 
— zaczęła dochodzić do głosu 
polityka pełnego równouprawnić 
nic obywateli naszego kraju, 
niezależnie od ich narodowości. 
Dużo się zmieniło w ciągu o- 
słatnich dwóch lat. Zaczęło 
o tych- sprawach riie tylko głoś 
no mówić, ale i usuwać istnie- 
jące zlo. Jak więc obecnie 
wygląda życie ludności ukraiń 
skiej w Polsce?

Ukraińcy 
w Polsce

Szacunkowo przyjmuje się 
ze w Polsce mieszka około 20(1 
tysięcy' obywateli narodowości 
ukraińskiej. Są to przeważnie 
mieszkańcy wsi.

Reprezentantem ludności u- 
kraińskiej w Polsce jest I kia 
lińskie Społeczno-Kulturalne To 
warzystwo, które powstało 
przed niespełna rokiem.

Zadaniem Towarzystwa jest 
troska o rozwój kulturalny lud 
ności ukraińskiej, o krzewienie 
języka ojczystego i podtrzymy
wanie świadomości narodowej. 
USKT staje w obronie Ukrain 
cow dyskryminowanych ze 
względu na swą narodowość i 
jednocześnie zapobiega szerze
niu się szowinizmu wśród lud 
ności ukraińskiej. (Charaktery 

. ‘tycznym przykładem może być 
stanowisko władz Towarzystwa 
wobec zagadnienia powrotu U- 
kraińców na dawne ziemie. Prze 
konują one ludność ukraińską 
że dla swego własnego dobra, 
powinna pozostać w miejscach, 
gdzie została osiedlona i gdzu- 
najczęściej zdążyła się już do 
brie zagospodarować). Twarzy 
siwo dysponuje swym organem

prasowym — tygodnikiem „Na 
sze błowo" wychodzącym w 
Warszaw ie.

W ciągu ostatnich kilku mie 
sięcy bujnie rózkrzewiła się 
wśród ludności ukraińskiej a 
matorska twórczość artystycz
na. W wielu wsiach i miastecz 
kach powstały kółka dramafycz 
ni i śpiewacze. Szczególnie ak 
lywnie działają te zespoły w 
województwach olsztyńskim i 
koszalińskim. Starają się one 
nawiązywać współpracę z poi 
skimi organizacjami młodzieżo 
wymi. Oto np. przy organizo
waniu akademii z okazji nie- 
ćawno obchodzonych Dni Szew 
czenkowskich często pomagalc 
dzieci ze szkól polskich i pol
skie organizacje.

Zwiększyła się liczba szkól 
z ukraińskim językierfi wykła
dowym. w Bartoszycach i woj 
Olsztyn) istnieje Liceum Peda
gogiczne kształcące nauczycieli 
do tvch szkół. Na żądanie ro 
dzićmv gdzieniegdzie wprowa 
d,a się nadobowiązkowe lekcje 
języka ukraińskiego.

Przejdźmy jednak do spraw 
najważniejszych. Prawdą jest, 
że polityka pełnego równoupraw
nienia napotyka jeszcze czasa
mi na trudności. Często powodu 
ją to względy obiektywne (brak 
pomieszczeń, kadr itp.). ale CM 
sami po prostu zła wola.

Niestety, trzeba przyznać, że 
nie doszła jeszcze do świado
mości całego naszego spoieczcń 
stwa bardzo prosta, oczywista 
■ dawałoby się humanistyczna 
zasada — wartość człowieka 
nie zależy od rasy, wyznania, 
czy narodowości. Miernikiem 
wartości każdego człowieka mo 
że być i jest tylko jego postę
powanie. moralność, jego praca 
i działalność dla ogólnego do- 
lwa społeczeństwa, w którym 
żyje.

ANDRZEJ RADAJEWICZ

0 puchar WZSP
w lekkoatletyce

w/sp w Koszalinie chcąc 
zdopingować szkoły knszaliń 
skie ilu bliższego zajei ia się 
lekkoatletyką, ufundował pu 
char dla najlepszego zespołu 
szkolnego w tej dyscyplinie 
sportu. Opracowano regula
min, rozpoczęto przylotowa 
nia.

Jak dotąd jednak nauczycie 
le wf nie kwapią się .z pod
chwyceniem słusznej inicjały 
wy spółdzielczości pracy i., 
nie zgłaszają swych zespołów 
cl o walki o pu i wszeustwo.

Przypominamy wlec: puchar 
czeka! A nauczycielom wf po 
winno chyba zależeć na wyko 
rzystaniu wielkiej okazji* 
dlą pokazania swego roczne
go dorobku.

»KANAŁ«

— Panowie z pewnością przekonają fię o pomyłce...
W ten sposób mógł się wyrażać tylko człowiek do

skonale imający język polski. Nie pytając jeszcze 
skąd umie po polsku — zwróciłem się do niej 
z prośbą:

— Może pani będzie łaskawa powiedzieć wnuczce, 
że jesteśmy zajęci i ażeby pozostała w leżaku.

Skinęła ze zrozumieniem głową. Podeszła do okna 
i rozsunęła firanki. Powiedziała dość głośno:

_ Gertrudo, proszę czytać i nie przychodzić do 
domu, aż ja nie powiem. Zrozumiano?

— Tak, babciu, nie będę przychodzić. Będę czy
tała — duło się słyszeć posłuszne zapewnienie 
z ogrodu.

— Pani teraz spocznie sobie przy stole, a my po
staramy się, ażeby wszystko zostało na swoim 
miejscu.

_  Bardzo proszę — odrzekła obojętnie.
Porucznik i sierżant byli niemniej zdziwieni ode 

mnie. v

W końcu czerwca

Rozpoczęły się przygotowania, 
do Wyścigu 

po Ziemi Koszalińskiej
W poniedziałek, 13 bm. odby 

lo się pierwsze posiedzenie ko- 
mitetu organizacyjnego wielo-

Ciekawa pozycja
polskiej kinematografii

Temat realizowany w ..Zakaża- 
nvch piosenkach" i „Mieście nie 
ujarzmionym" został podjęty jesz 
czr raz. Temat dzisiaj już histo
ryczny, trawestowaną- w szeregu 
u?ęć. częściej zresztą w katego
riach polityczno - historycznych 

artystycznych. Szukano win
nych klęski powstania warszaw 
skiego i przez parę lat tak sta
rannie zajmowano sir nimi, że 
zapomniano o uczestnikach. IVca 
ca do nich „Kanał" Wajdy.

Film ujmuje ostatnia fazę po
wstania. umieszcza akcję we wrze 
śniu 1944 roku Mówi wiec nie 
tyle o powstaniu, co o kiesce po 
wstania Należy « tym pamiętać, 
g«lyż zadecyduje to o charakterze 
filmu. W czasach dzielących nas 
od powstania szukano winnych 
i szukano odpowiedzi, czy zryw 
był potrzebny. Dzisiaj w r 1957 
już nie pora na zastanawianie 
się CZV był potrzebny. A i w ro 
ku 1943 nie czas było pytać. gdy 
zaczęt o działać. Ol o pomost łą 
rżący nas z tamtymi dniami. Od
dalenie czasu, które zbliżyło.

Klęskę powstania obejrzeli twór 
ca z pozycji por. Zadry i jego 
żołnierzy. Poza odpowiedzialno* 
clą Zadry za los chłopców innej 
odpowiedzialności nie szukali 

edv nie widziano jej również 
W tra imponowaniu historii na je 
zyk filmu obyło sie bez wl 
klej polityki. bez tak zwanych 
kulis To wielki sukces filmu.

Film ma inny Jeszcze aspekt 
Jesteśmy dzisiaj mądrzejsi nd bo 
haterów „Kanału" o 13 lat histo 
rii, mądrzejsi o ich klęskę. Już 
zresztą na samym początku fil 
mu narrator przypomina: „Oto 
bohaterowie tragedii. Patrzcie na 
nich uważnie. To są ostatnie go 
dżiny ich życia".

Każde poczynanie bohaterów 
jest skazane na niepowodzenie 
Ts ni niepowodzeniem jest już na 
piętnowane. Widz zna koniec, 
widz wie. Tak dzieje Sie. gdy 

idry wychodzi na powierzch 
plę. gdy Smukły zde.tmuje grana 
ty. Narrator niepotrzebnie utwier 
dzil widza w tej wiedzy Ta wie 
dza jest uciążliwa.

Widzowi pozostaje uciążliwa 
świadomość nieuchronnej klęski, 
znużenie. Właśnie wielkie znużę 
nie.

To nie znaczy, że należało te 
mat rozwiązać w płaszczyźnie 
sensacji. To tylko dowodzi, że 
drogi, na których powinien spot
kać się widz i bohater rozbiegły 
się, że powstał między nimi dys 
tans.

Jeszcze Jedną przyczyną lego 
dystansu jest, może fakt, że ponu
ra śmierć Jest za bardzo wszech 
obecna Widz broni się przed cał 
Lowitym wchłonięciem go przez 
ohrazy powolnego konania boha- 
t< rów Jego psychika wykorzysta 
je monotonię obrazów kanału. 
Po sceny w kanałach sa czasami 
monotonne, mimo pięknie wyprą 
cowanej akustyki. pełzających 
cieni i małej dawki naturalizmu. 
I jest trochę dłużyzrr (pejzaże 
gruzów). Ale sa też sceny, z któ 
rych wydobyto ich wielkość: ludz 
kie uczucie i czyn Do takich 
należy rozmową Smukłego z 
dziewczyna bez nogi i scena ode)

ia Michała kiedy niewiadomo 
co godne większego współczucia: 
jego opętanie, za cenę którego 
znalazł wreszcie spokój czy bez
silność Mądrego.

Jest scena demaskowania się 
„pięknego ułana". Karewicz kon 
turowo recytujący swoją rolę 
(edy mówi „tak od serca", albo 
„okrążyli nas", czy „drogą do 
śródmieścia daleka"), w tej sce 
nie odnalazł wreszcie siebie Sce
na ta w krąg spraw powstań 
(zycb wprowadza i inne. Niema 
łe, skoro rozstrzyga Je śmierć. 
Ale śmierć Halinki Jest błaha 
W kontekście innego filmu taka 
śmierć moglabc stanowić kluczo
wy' moment. Tu była marginesu 
wa. Bvła tylko jedna więcej, a 
dla Halinki skróciła drogę przez 
kanał.

Jest wreszcie pozostającą w pa 
mierl postać Michała, postać wra 
le nie centralna, a mimo to sku
piająca na sobie uwagę widza 
Dużą, smutna twarz, twarz nasłu 
chująca. mądra.

Są dwie dziewczyny, odmienne 
V’p»m urody 1 różne sylwetka 
Psychologiczną: ufna Halinka 1 
srprstka pozornie i kocia zara- 
zem Stokrotka. Są cząstką kom 
p<nH, jednocześnie wnoszą do 
wie] coś odrębnego. swoistego 
brzóz to chociażby, że miłość 
hydwu jest z gatunku najwięk
szych?
i Jeszc7> Jedną rzecz należy pod 
Jać. Opracowanie szczegółów, do 
browadzenie irh do realistyczna 
«o kształtu To nie błaha rzecz. 
V Jaki sposób zostaje bohater 
Mnnv, albo jak ginie Niemiec. 
Jakże daleki Jest Wajda od kon 
icpcjl, które groteskowym figur 
kom wrogów’ kazały umierać 
śmiesznie, ą swoim — poetycko 
v.-z.niośle. Kiedy Michał zabijM 
Niemca kamieniem — czuje się 
wheeność śmierci.
i Rzetelność. Jaką nacechowane 
>ą poszczególne obrazy, można 
przenieść na całość. To jest film 
któremu się wierzy

LUCYNA SAC1VK

etapowego wyścigu kolarskiego 
po Ziemi Koszalińskiej.

Ustalono, źe w tym roku wył 
cig rozegrany zostanie na 6 eta 
pach. Start 'i meta, znajdować 
się będą w Koszalinie.

Komitet zdecydował zorgani
zować punkty etapowe w tych 
miastach, które dotychczas by 
ly pomijane przy tego rodzaju 
Imprezach. Trasa wyścigu pro 
wadzić będzie przez Bytów, Zlo 
tów, Walcz, Drawsko, Świdwin. 
Wymieniliśmy tylko miasta eta 
p, we. Mieszkańcy innych miast 
i miasteczek będą mogli obser 

wować zmaga- 
nia kolarzy o 
zwycięstwo na 
lotnych fini
szach.

Start do wys 
ścigu nastąpi 
2ł czerwca, a 
30 czerwca po
witanie kolarzy 
znowu na mecie 
w Koszalinie. 

Po trzech etapach (w Wajczu), 
zawodnicy będą mieli jeden 
dzień odpoczynku. I

Trudno tymczasem mówić d 
lyin. kto weźmie udział w na^ 
szej imprezie. Zgłoszenia wys 
siano do szeregu województw, 
»oteż można się spodziewać, ża 
obsada będzie jeszcze lepsza 
niż w latach poprzednich. '..

. — Jakie pani ma (Bierne oesy!

Sierżant, odsuwając kretonow-y parawan na bam
busowej konstrukcji, mrugnął oczyma i zatoczył pal
cem znacząc kółko na czole. Porucznik oszołomio
ny wzruszył ramionami. Otworzył szafę i patrzył 
bez ruchu na wiszące tam suknie.

Tym co rzuciło nam się natychmiast w wrr po 
otwarciu niskiej, białej szafki przy piecu kuchennym 
— były puszki grepefruitu. Ująłem jedną z nich 
1 postawiłem na stole:

— Czv można spytać skąd pani te pusz.ki posiada?
— A, to? Syn mi dostarczył. Kupione. Z Krako

wa. Syn pracuje na stałe w Nowej Hucie.
— Kiedy miała pani ostatnio wiadomość od syna?
— Był tutaj przed tygodniem. Potem wrócił za

raz do pracy.
Odpowiadając, robiła noble na drutach 1 zerkała 

raz na mnie, raz na szybko snujące się z krągłych kłęb
ków nitki wełny.

Porucznik wydostał z szafy dużą celofanową torbę 
z nylonami.

— Pani syn musi dobrze zarabiać! — od-zwał się. 
— Takie zagraniczne nylony kosztują co najmniej po 
dwieście złotych!

—. A tak. Syn bardzo dobrze zarabia — wyjaśniła 
krótko.

Oczywiście, powiedziałem przedtem obydwu kole
gom,"że” Ttłikś 'Kojfo w dniu, w którym zginął miał 
ze sobą puszki grapefruitu i nylonowe pończochy...

Rozejrzałem się teraz po ścianach. Obok drobno- 
mieszczańskich landszaftów z kwiatami i martwą na
turą — owoce na tle drapowanei kotary — Wlstały 
tu trzy duże fotografie: jej syn w cywilnych brycze
sach. butach z cholewami i rozpiętej na piersiach 
koszuli, z papierosem w ręku, gabinetowe zdjęcie 
o wiele młodszej Trudy i fotografia dziewczynki 
o bardzo zaciętym, choć spłoszonym trochę spojrzeniu. 
Na stoliku nocnym przy łóżku — były tu dwa łóżka: 
mniejsze i większe — stała pluszowa ramka z foto
grafią starszego, wąsatego mężczyzny.

Bokserzy 
polscy
na mistrzostwa
Europy

Zarząd Fobklega Zwlą®^ 
Bok<erskle<0 obradował w 
niedziałek 13 bm nad 
dcm reprezentacji Polski na 
mistrzostwa Europy w P/a* 
dze. Po konsultacji telefonie* 
nej 7.9 Stammem i kpi. zwląą 
kowym Cendrouskfm. którzy 
przebywają w Otniewie, ża 
akceptowano w zasadzie skłndl 
reprezentacji Polski z tym.w 
że w dalszym ciągu otwartą 
sprawą jest obsadzenie wasi 
pólśredniej. O tym kto będzięl 
reprezentował Polskę w tej 
wadze zadecyduje ostatecznie 
ścisłe prezydium, które bedzią 
obecne na sparringu w środę0 
15 bm. Jako kontrpartner No« 
n akowskiego wymieniani 
Kowalkowski. Tak więc dr u* 

żyna polska sta i 
tować będzie 
Pardze w nastę* 
pujacym zesta
wieniu: Kukier, 
Adamski, Bo-
czarski, Paź

dzior, Milewski. 
Nowakowski (Kd 
szałkowski), Wa
lasek. Pietrwy- 
kowski, Wojcie
chowski i Mań
ka. Kierowni
kiem zespołu hę 
cizie wiceprezeą

PZB Szot, trenerami Sta mm 
i Szczepan Z zespoleni wy- 
jadą: wic o p r ze w od n i cza c v
MBA łabowski, sędzia Ma
słowski, sędziowie Fedoro
wicz i Pastuj czak (będą zda
wali egzamin na sędziów mię 
dzynarodowych), kapitan zwią® 
kowy PZB Cendrowskt, dr 
Moskwa oraą masażystą Za
lewski. ' , , ,

Nn zdjęciu; acena i filmu 
,,Kanał \


